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„Brudna wojna"-łak określa się interwencję amerykańską J, . Sm O fik 
I 

w Wietnamie. Agencie prasowe donoszą raz po raz o jej 

krwawych żniwach. Poniżej zamieszczamy za „Forum" re

JacJt Amerykanina uczestnika wojny wietnamskiej 
zwycięzcą Ziei iński - trzeci 

drukowaną w „The Times". w Rostocku W czoraiszy etap bez większych 
. 

zmian 

G
dy wyruszyliśmy z obozu o 1&.30, słońce wlaśn.le 
zżółkło na wieC'.tornym nieboskłonie. w promieniu 
;50 yardów od obozu zaladowallsmy broń i pr„ekro
czyhśmy zasieki z drutu kolczastego. 

12 ludzi, jeden karabin maszynowy t radio polowe, Ma
szerowahśmy gęsiego, jeden od drugiego oddalony o 10 kro
ków, krętą ścieżką, która prowadziła poprze:. podwórze 
chałupy wietnamskiej. Zołnier". nie zważa na cu.dzą wła
sność. w zabudowanrn mógł się przecież kryć v1et Cong. 

UjrzellśmY dzieci czepiające się spódnic matek. Tycb lu
dzi podejrzewano co prawda o sympatyzowanie :r. Viet 
Congient, ale, że nic im nie moina było udowodnić, skrę
CillśmY w ciemną gęstwinę dżungli. Naraz otwarł się przed 
nami szlak wYżłobiony przez jakiś pojazd, nagłe światło 

poraziło nas, chcieliśmy się cofnąć, ale opanowaliśmy się 

1 ruszyli.Smy dalej po obu stronach drogi, z oczyma wbity
mi w nieprzernknioną zieleń dżungli, która mogła krYć ca
ły batalion. 

Liśeie drzew bananowych biją po twarzy, błoto pod .no· 
gaxni. J tak pół godziny przedzieramy się przez prze&w1tu
jący gdzieniegdzie gąszcz dzungli spowitej pierwszym mro· 
kiem, 

Nagle wychodzimy na otwartą przestrzel!. I znajdujemy 
się pośród poletek ryżowych. Ukradkiem przesuwamy Się 

w odległości 20 stóp od jakiejś rodziny spożywającej wlaś-

111e kolację. żadnego podejrzanego dźwięku, po prosto lu
dzie normalnie rozmawiają, ani pies, ani kury nie czują 
naszej obecności, w pewnej chwili rad1otelegraf1sta potyka 
s>ę. zasiygamy w miejscu, karabin maszynowy gotowy do 
strzału, czekamy czy balas został zauważony. $ minut. Nic 
1uę nie wydarzyło, więc ruszamy dalej. 

Jesteśmy cali mokrzy od potu, a koszula na plecach tak 
piecze, jakby za chwilę miała zapalić się. Twa~z mam. oble
pioną biotem i tonę wraz z i1111ym1 w w1.lgoc1 "!Ydz_1elanej 
przez dżunglę. Cały czas us1łuJ.ę co!<0lw1e~ ~03rzec, lecz 
niemożliwe, bo zieleń jest 1>ardz1e3 n1eprzemkmona od naJ
glębszej czerni. 

o godzm1e 21.1s przesuwamy Si'! w zaroślach wzdłuż ściet
ki. Niezwykle powoli czołgam się do tylu 1 pytam radio
telegrafistę: „czy to Już miejsce na zasadzkę". - ,~Tak m1 
się wydaje" - odpowiada. Przemoczeni zupełme lezymy w 
mokrych zaroślach, odpoczywaJąc, P~~czas gdy Wtetna.'!'
czycy przeszukują teren, by upewn1c się, ze w p<>bl1z11 
n.ie ma Viet Congu. 

Mamy pilnować dwu szlaków, :r; kt6rych korzysta Viet 
Cong. Jeden z nieb przechodzi przez poletka ryżowe, tuż 
pod naszym nosem, drugi przez kraniec ścieżki. Najłatwiej 
nam pilnować p1erwszego, zatopiO'De poletka ryżowe ~ue da
lą żadnej osłony i Viet cong nrzechodząc przez me zna· 
lazłby się pod naszym ostrzałem. 

Cena 50 ar. Wydanie A ~· „,, 
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Francuski minister spraw zae:r. o puścił Polskę 

Konferencja prasowa 
COUVE de MURVILLE'A 
li Stosunki polsko-francuskie • Współpraca zachodniej 
i wschodniej Europy .8 Warunki zjednoczenia Niemiec 

•Wietnam 
minister - dotyczyły zarówno 
dwustronnych stosunków mię
dzy Francją a Polską. jak t 
ogólnych problemów miedzy· 
narodowych. 

„Obie strony, zarówno st:o
na polska jak i strona fran
cuska uznały oświadczy! 
minister - że wymiana han
dlowa nie osiągnęła jeszcze 
dostatecznego poziomu, Na je-

(A) Dalszy ciąg na str. 2 I 

Na tra~le XI etapu do Jto
stocku lcolar?C nie kwap;JJ się 
do lnlcj<>wanl:t u<:ie<:zck. Po
twiard1l •a sle opinia, 7.e na dtu 
gleb eta.pach walka toczy się 
jedynie na ostatnich kilome• 
tracb. 

W ciągu pienvszej godziny 
zawodnicy przejechali zaledwie 
38 km. d<>t:vchczas jeszcze ni· 
gdy nie ruszali w tak słabym 
tem11le. 

Na 40 km przed metą trenet' 
Lasak po!edł zawodnikom ata 
kowat', Ruszyli Ma giera i Zie
liński. „Zal>ra>" sie z nlm1 Belę 
Wouters. Rywale b yli cm.ini. 
do tró.lki d<>larzyll Pictrow 
(ZSR.RI I Nlemfoc Hoffmann. 
W takim składzie nikomn nie 
opłacało się specjalnie praco
wae. 

B:?lg W-outers, widząc, że nikt 
nie chce atakować, ruszył do 
samotnej ucieczki. 
Był on pierwszy w OCa.rnie 

stadionu, gd:r.le mierzono czas, 
Na bieżni nie zdołaJ jednak 

fDaJ.szy CJąg na str. S) 

w tego rodzaju wojnie partyzanckiej patrol mote całymi 
tygodniami czekać na nawiązanie kontaktu z przeciwni· 
kiem. w tym czasie partyzanci n:ogą siedzieć na drzewach 

. i obserwować jego ruchy. wreszcie, gdy mają prz&wagę 
trzech na jednego, atakują, cały czas mamy '1<łaśnie ś'Yi:&· 
domość niebezpieczeństwa, że podczas gdy my nrządz1hs· 
my zasadzkę, to tymczasem przeciwnik, i to znacznie licz- · 
niejszy, otacza nas. 

Być może nic się dzisiejszej nocy nie wYdar:r.y. Przeciw
nik mógł się zorientować ze szmerów wYpelniającyr.b tę 

noc w dżungli, że jesteśmy na czatach, żaby skrzeczą Jak 
oszalałe, czynią to w regularnych odstępach, jakby I one 
toczyły swoją własuą wojnę. · Naraz słychać szelest, strzelec 
obok mnia poprawia karabin · maszynowy, kładzie pal!"' 
na spuście. Nie ma potrzeby nawet wysilać wzroku, wszy
scy .wiemy, że to właśnie teraz .. , Kroki przybliżają się, sl}'
chać ich odgłos i w miarę jak są coraz bliżej, życie staje _się 
coraz mniej warte, świat nabiera innycb w_ymiarów, ~le 
ja nie chcę o tym w Qgóle myśleć. czekamy ieszcze chwiJ.ę 
i zaraz ich widzimy - az w trzech punktach. Idą na pól 
pochyleni, trzy szerokie kapelusze, trzy karabiny. Właści
wie widzimy tylko jakby trzy garby sterczące z pola ry
żowego. Jeden ruch ręki i rozlega się strzela·nina. Karabin I 
pluje seriami, te<rkoce, słychać pojedyncze strzałY karabi
nowe, a potem już nic. 

Sobota była ostatnim dniem 
oficjalnej wizyty w Polsce 
francuskiego ministra spraw 
zagra.nicznych Couve de 
Murvme·a. W godzinaeh ran
nych odbyła się w Domu Dzien 
nikarza w Warszawie koµfc
rencja prasowa. Po konferen
cji minister I ~owanyszące mu 
osoby odjechały na łotniskl), 
gdzie pożegnali ich przedsta
wiciele rządu PRL. Goście 
udali się następnie do Krako
wa, skąd w godz.inaeh wie
czornych min. Couve de 'Mut
ville i towarzyszące mu oso
hy 'lOWrócili do Paryt.a. 

W oświadczeniu wstępnym 
na konferencji prasowej mm. 
Couve de Murville podzięk<>
wał · władzom polskim za ser
deczne i szczere przyjęcie, · z 
jakim spotkał si-ę z ich strony 

Legendy i takty 
Rozmowy z przywódca!lli 

polsikimi - powiedział m. in. 

A. Rankovlc 
opuścił Polskę 

Sekretarz Komitetu Central-
nego Związku Komunistów 

zapewne na miejscu egzekucji jest czerwono od krwi. ale 
ja ni<: z tego nie widzę. wszystko co nam pozostało jesz
cze do zrobienia, to jedYnie czekać świtu. czekam}· więc 
w nowym napięciu, ze wzrokiem wbitym w pole ryzowe, 
na którym zostały pogrzebane nasze sumienia. 

Jugosławii Aleksander Ran-1 
kovic, który przebywał w 
Polsce na za.proszenie KC ' 
PZPR opuścił 21 bm. wraz z ' 
małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami nasz kraj, udaj'łc 
się w drogę powrotną do Ju
gosławii. 

.,Szalone miasto", 
zamieszkałe w wię· 

kszości przez zupeł· 
nie zwariowanych lu· 
dzi, któr»ch kobiety 
odznaczają się szcze· 
g6lnq pięknością". 

(R. Kipling) 

• 
o mieście 
położonym 
u Złotych Wrót 
nisze (I) koleJneJ 
koresnondencn 
r1d. ©1esła(J) 
Andrzejewski 

r1 
R 

zadko można spotka6 ta.k wspaniale współ
brzmienie architektury 2 przyrodą. Golden 
Ga.te Bridge nfo tylko har:moni~uje z ot?<'Zc
niem. Uzupełnia I podkresla p1~k~<1 clesnlny 
Złotych Wrót. Delikatna czerw1en mteczkl mo
stu, brąz skal otoezoµych pianą pnyboru, na 
tle szaro-niebieskiej zatoki, to jeden z wid&-

ków, które pamięta się całe życie. 
Człowiek ma jedna.k, niestety, za.norowane w pamięci 

rozmaite inne fakty, przywoływane czasem w najmniej 
odpowiednich chwila.eh. Gdy przepływaliśmy pod przęsłem 
Golden Gate Bridge, nasu™lla mi się właśnie myśl: prz,,_ 
cież to most samobójców .•• 

Most Złotych Wrót rzeC'Zywiście jest jednym z na.ł· 
bardziej „uczęszczanych" przez zdespeł'owanych ludzi 
miejsc - Podobnie ja.k wieźa Eiffla. W początkaeb br. 
obchodził smutny jubileusz. Dwudzieswletnł unędnlk 
jednego z banków San Francisco, skacząc w wody cieś
niny dopełnił liczbę popełnionych tu sam<1bóJstw •od 
chwili o~wa.rcia mostu w 1.'0ku 1937) do trzystu. 

Trudno nie wspomnieć· o drugim moście - Oa.kla.nd 
Bay Bridge, po pierwsze dlatego, że odwiedzającemu 
Frisco nikt z miejscowych by tego nie darował - jako 
że oba stanowią słuszną dumę miasta - po drugie zaś, 
iż jego budowniczym jest pra.wie że nasz rodak, inż. 
Ra.lph Modjewsky, syn światewej sławy polskiej aktorki, 
Heleny Modrzejewskiej. Bay Bridge został oddany do 
użytku w tym samym C?..asie co i Golden Ga.te I choć 
ur-Odą mu nie dorównuje, to pod innymi względami 
bije go o dwie długości - i to dosłownie. Mówi!\ tu 
o nim: najdłuższy na ~wiecie, gdyż wra:z 7. doju.dami 
liczy 13 km. 

JeszC'l!e pned nim zwr.aca. uwagę malownicza wysepka, 

D 
Jaczego wła.śnie Wi
ślica - maleńkie 
miasteczko (da:rnhJ 
go szukać na nie
których mapacn 
Polski) leżące na 
krańcach Kielecczyz 

ny - od szeregu lat pasjonu
je naukowców. ściąga uwagę 
reportażystów, przyprawia o 
dreszczyk emocji wszystkich 
miłośników historii? 

Już w wieku ubiegłym hi
storycy wysuwali hipotezę, że 
chrześcijaństwo obrządku 
wschodniego dotarło na zie
mie przys-złego państwa Pia· 
stów nie tylko przed <>brzą'.ł· 
kiem łacińskim. ale że sięga· 
1o daleko szerzej niż zwyklo 
się sądzić. W ówczesnej sy
tuacji politycznej nie był to 

leżąc.a u końca cieśniny. W Jej centrum dominuje ma· 
sywny, biały budynek, zajmujący prawie jedną trzecią 
skrawka skalistego lądu. Tym razem przekorna pamlecl 
nie zdążyła się pofatygować. Uprzedził ją pilot. 

- Alcatraz - powiedział. - Dwustu więźniów pilnuje 
dwustu dwudziestu strażników. Wyobraża pan sobie, Ile 
to kosztuje? Monkey business ••• - w jego glosie brzmiała 
głęboka pogarda dla posiadaczy tak nierentownego Inte
resu. Zara:z też pospieszył i wyjaśnieniem: - Na szczęś
cie to jest teraz więzienie federalne. Nie musimy do te
go dokładać z własnej kies7eni ••• 
Myślał oczywiście o mieszkańcach Sa.n Francisco. 
"-łcatraz! Miejsce owiane dość ponurą legendą, dobrze 

znane w świecie przestępczym USA i czytelnikom po
wieści sensaeyjnych. Więzienie skąd nie udała się a.n• 
jedna ucieczka od POCZl\tku do końca jego historii (ostał· 
nlo więzienie zlikwidowano - widocznie neczywiście si~ 
nie opłacało .. .). Pierwsze więzienie zbudowano tu na 
miejscu starego . fortu his~pańsidego już w roku 1859. 
J:utaj „gościli" m. in. słynni gangsterzy - Al Caponf' 
i „Karabin Maszynowy" Kf'lly. 

Na Alcatraa: od zmroku do wschodu płoną silne tam· 
py, a reflektory dokładnie oświetlają centralny gmach 
więzienia i budynkJ pomocnicze. Na dodatek, stojąca na 
środku wyspy la.tarnia morska omia.ta potężnym snope"' 
światła wody zatoki, rwące silnymJ prądami. Gdy się 
siedzi wieczorem przy s~oliku jednej z kafejek na wziró
rzach miasta., wygląda to uawet dość nastrojowo ••• 

Ostatnimi laty w Sa.n F'rancisco znala:zło się szcztL· 
gólnie dufo Niemców. Obok własnych organizacji, pro
wadzą takż.e liczne lokale r«nrywkowe i piwiarnie. 
często charakterystycznie ekskluzywne. jak np. „SchrOP-
dcrs Ca.fe". {balszy ciąg na str. 3) 

wniosek zbyt popularny ...;; 
s-pot.kal się też z kryty Ką :za
równo ze s tr-0ny świecltich pa
triotów jak I kleru rzymsko
katolickiego. Opierając slę na 
historycznym źrodle. którym 
11iewątpliwie było zdanie z 
klasztornej tablicy paschalnej: 
.,966 - MESCO dux Poloniae 
baptisatur ... " (Mieszko ksią/.e 
Polski chrzci się) lansowano 
tezę o jednolitości chrześcijań
i;twa w całej Polsce. Brak do
statecznych dowodów ma· 
terialnych oraz zupełne mil
czenie na ten temat źródeł 
pisanych, stawiały pod wiel
kim znakiem zapytania hipo
tezy historyków. D<>piero przy· 
padek i L<> całkiem świeżej 
daty podsunął naukowcom ar· 
gumenty w pootaci wyraźnych 
śladów obrządku met<>dian· 
skiego w samym niemal cen
trum PolskL 

Oto kilka lat temu w cza
sie robót kanalizacyjnych w 
Wiślicy natrafiono na frag
menty jakichś starych budow
li. 2'..awiadomieni o tym at'• 
cheol<>dzy pnystąpili do pe· 
netracji terenu w pobllżit 
znaleziska. Wynikt okazały si~ 
wprost rewelacyjne. M. in. 
odkryto relikty aż czterech 
budowli kamiennych :wśród 
nich fundamenty mewiel1'iej 
świątyni wczesno-romańskiej), 
dużo wcześniejszych od wznie
sionej w xn w .• a istniejącej 
do dziś kolegiaty, misę 
chrzcielną datowaną na w iek 
IX(!) wreszcie liczne śla:iy 
pochowków wg obrządku 
wschodniego. 

Fakt pełnienia prze7 Wiśli· 
cę do początków XII w. funl<
cji poważnego ośrodka władzy 
terytorialnej znany był histo
rykom. Pojawiające się już .., 
1135 r. wzmianki źródłowe 
w51Pominają o Wiślicy jako 
grodzie sławnym i wielkim, 
który ulegl zniszczeniu. R:zecz 
zastanawiająca jednak. iż nie 
ma w nich ani słowa o jej 
ustroju społecznym i politycz
nym. 

A trudno i>rzy:pus=zać, by 
„parający się piór•m" kron:
karze nie mieli w ogóle żad
nych wiadomości o Wiślicy 
z czasów przed jej zniszcze
niem. Czym spowodowa na jest 
więc ta zrnawa milczenia'? 
Swoistej pikante rii nabiera JV 
\ej sytuacji przejęzyczenie się 

(Dalszy ciąg na str. 3) 



Przem6wienie 
Ceausescu 

Krytyczne stadium konfrontaclf w Wietnamie pfd. 
Pierwszy raz w historii 

ce·ntra·lne uroczvstołcl 

Przemawiając 20 pm. na 
wieeu w Jassach, se~retarz ge-
11eralny KC RPK Nicolae Ceau
sescu oświadczył m. in. iż Ru
munia jest członkiem wielkiej 
wspólnoty krajów socjalistyc:?
nych. Im silniejszy - stwier
dził mówca - staje się każdy 
'kraj socjalistyczny, tym po
~ężniejszy będzie obóz socja
lizmu, tym większy będzie 
v.-plyw ldei socjalistycznej na 
całą ludzkość. 

Amerykanie ewakuują oożarnictwa 
buzę lolniczq i obywaleli Dziś 

„Dnia Budowlanych" 
• 

21 bm. Centralilla Akademia 
w Teatrze Wielkim w Warsza-

z miast obięłych powstaniem „Dzień Slroiaka" Radzieckie ulgi 
dla ZRA 

Dopóki istnieje imperializm, 
istnieć będzie również niebez
pieczeństwo wybuchu nowej 
woj.ny światowej - powiedział 
CeauseS>CU - dlatego też ro
bimy wszystk;o, aby umocnić 
zdolność obronną naszej oj
czyzny, aby umocnić jedność 
!klasy robotniczej i jedność 
wszystkich sił antyimperiali
stycznych. Jesteśmy zdecydo
wani uczynić wszystko ro 
możliwe i wnieść nasz wkład 
do wielkiej sprawy socjaliz-
mu i ,pokoju. I 

Sytuacja w Wietnamie po
?udniowym coraz bardziej się 
zaognia. żołnierze sajgońscy 
zdobyli jedną z trzech pagód 
w Da Nangu, zabijając ponad 
50 jej obrońców i raniąc prze-

18 - 19 czerwca 
u ro czy st ości 
w Cedyni 

W dniach 18-19 czerwca br. 
w Cedyni , gdzie w 972 ".". 
Mieszko I zadał sxomotną klę
skę najeźdzcom germańskim 
odbędą się uroczystości ku 
czci historycznego zwycięstwa. 

Konf erenc_ja prasowa 
Couve de Murville•a 

(A) Dokończenie ze str. 1 
sieni ub. r. podpisaliśmy ba...
dzo ważną 5-letnią umow~ 
handlową, która przewidu ie 
dość znaczne rozszerzenie wy
mia.ny między naszymi kraja
mi. Obecnie chodzi o to, by 
wywiązać się z tej umowy j 
w miarę możliwości ją roz
azerzyć". 

Minister zwrócił uwagę, że 
w tej dziedzinie istnieją jesz
cze trudności. Chodzi głównie 
o znalezienie sposobów zwięk 
szenia eksportu z Polski do 
Francji i równocześnie o 
:zwiększenie eksportu z Fran
cji do Polski. 
Uzgodniliśmy - powiedział 

Oouve de Murviłle - że na
leży kontynuować reg.ularnie 
rozmowy i kontakty między 
rządami obu stron, gdyż tylko 
dzięki wytrwałym wysiłkom 
w tej dziedzinie można będzie 
osiągnąć rezultaty, których 
pragniemy, tzn. będziemy dą
żyć do poważnego rozszerze
nia wymiany handlowej, któ
:ra odpowiadałaby rozwojowi 
•tosunków politycznych mif,:
dzy F1rancją i Polską. 

Nie ma problemów politycz
II'lycli, które wyłaniałyby się 
w dwustronnych stosunkach 
francusko-polskich - stwier
dził minister. Natomiast jeśli 
chodzi o bardziej ogólne pro
blemy polityczne, to dla obu 
państw najważniejsze są nie 
uregulowane 5l!Jrawy Europy 
powojennej, a przede wszy
stkim - kwestia niemiecka. 
Couve de Murville dodał, że 
chodzi o takie uregulowanie 
:kwestii niemieckiej , które za
pewniłoby bezpieczeństwo wszy 
stkich. W przekonaniu rząd•.i 
:francuskiego - powiedział -

Koniec rozmów 
na tem1lt Rodezii 

MisJa rodezyjska, która w 
ciągu dwóch tygodni prowadzi
ła rozmowy z brytyjską delega 
cją rządową w LO<nJdylllie, po
wróciła w sobotę. 21 bm. do 
saHs>bury. Misja złoży sprawoz
damie premierowi Simithowi. 
Rząd brytyj·ski prosił o utrzy
manie wyniików tych rozmów 
w tajemnicy. 

ć3PDGODR 

istotą sprawy jest w osta
tecznym rachunku zjednocze
nie Niemiec, na warunkach, 
które byłyby możliwe do przy
jęcia dla wszystkich. W obec-1 
nej sytuacji można jedynie 
stopniowo dążyć do stworze
nia nowych warunków, w któ
rych możliwa stałaby się dys
kusja nad tym zagadnieniem. 

Minister stwierdzil, że cho
dzi o stworzenie nowych s·to
sunków między krajami Eu
ropy zachodniej i wschodniej 
- krajami, które od blisko 
20 lait w wyniku różnych wy
darzeń politycznych były w 
mniejszym lub większym stop
ill!U rozdzielone. 
Rozwiązanie europejskie 

kontynuował minister - ozna
cza, rzecz jasna, w naszym 
przekonaniu rozwiązanie po
kojowe, tj. rozwiązanie, ktore 
zostałoby uzyska.ne za zgodą 
wszystldch. Trudno sobie w;r
obrazić, aby możliwe było o
siągnięcie powszechnej zgody 
w IDuropie bez &tworzenia no
wych stosUIIlków między wszy
stkimi krajami naszego ken
tynentu, · a w szczególności 
między krajami wschodniej i 
zachodniej Europy. 
Ta1ką właśnie politykę stara 

się prowadzić rząd francuski, 
nazywamy t.o polityką odprę
żenia. Mamy nadzieję, że jeśli 
uda się doprowadzić do od
prężenia, to <będzie ono mogło 
przekształcić się później w 
porozumienie między wszyst
kimi zainteresowanymi 

Z tą właśnie illltencją przy
byłem do Warszawy, aby zło
żyć wizytę rządowi ·polskiemu. 
Cieszymy się z tego, że ewo
lucja stosunków między Fran
cją a krajami Europy wschod:
niej roZ!])oczęła się od Polski. 
Odpowiadając na pytania 

dziennikarzy Couve de Mur
ville przypomniał stanowisko 
Francji wobec problemu Wiet
namu. Wykluczając możli
wość rozwiązania mili1aTnego 
położył szczególny nacisk na 
konieczność stworzenia wa
runków umożliwiających roz
wiązanie polityczne tego_ p~o
blemu, w drodze '!'Okowan m1,~
<lzy wszystkimi zainteresowa
nymi stronami. 

szło 200 osób. Władze amery
kańslcie nakazały ewakuację 
cywilnych obywateli USA z 
Hue i Da Nangu. Wydano 
rówmez rozkaz ewakuacji 
amerykański:ej bazy 1otniczej 
w Da Nang. W Sajgonie i w 
Hue trwają demonstracje an
tyrządowe. 

W sobotę mnisi buddyjscy 
udali się do konsulatu USA 
w Hue domagając się poloże
nia kresu bTatobójczej walce. 
Były dowódca wojskowy st'!-"e
fy północnej, gen. Dinh zazą
dał od dowódcy amerykań
ski.ej ;piochoty marskiej w Da 
Nang gen. Walta, aby samo
loty wojsk rządowych nie
zwłocznie odesłano do Sajgo
nu. Dinh jest obecnie dowód
cą wojsk antyrządowych w 
Hue. 

Ky ipostanowil zagłodzić 
miasto stosując blokadę gos
pcdarczą. Wojska Ky odcięły 

, Hue od południowych okrę
gów kraju i uniemożliwiają 
całkowicie dostawy paliwa 1o 
miasta. 

W sobotę przed instytutem 
buddyjskim w Sajgonie de
monstrowało około 5 tys. O.S<>b 
domagając się usunięcia. reżi
mu wojskowego Ky. 

* * * Prezydent John1SOn lrontak-
tował się w sobotę niemal co 
godzina ze swymi czołowymi 
doTadcami i omawiał z nimi 
stale pogarszającą się sytuację 
w południmvym Wietnamie. 

Dementi WAP 
19 bm. rozgłośnia „Głos 

Ameryki" utrzymywała jako
by ,regularne wojska pólno..~ 
nowietnamskie w sile batalio
nu przeszły w tym dniu 17 
równoleżnik i zaa.taJkowaiy 
dwa posterunki wojskowe w 
południowej części strefy zde
militaryzowanej. 

Wietnamska Agencja Pra
oowa została upoważniona do 
oświadczenia, że twierdzenie 
to jest absolutnie nie uzasad
nione i kategorycznie demen
tuje te kłamliwe insynuacje. 

Wspólne wiece 
SPD i SEO 

zarząd SPD wyraził zgiocę 
na propozycję KC SED odbycia 
wspólnych wieców w Karl 
Marxstadt (NRD) i w Hai!WIWe
rze (NRF) w li,pcu br. 

22 maja - po raz pierwszy 
w historii pożarnictwa pol
skiego obchodzony jest, usta
nowiony uchwalą Rady Mini
strów „Dzień Sbrażaka". Dzień 
ten w roku bieżącym inaugu
ruje tradycyjne już Dni Ochro 
ny Przeciwpożarowej. W so
botę, w przeddzie1'l święta,. 
odbyło się w Warszawie l 
na terenie całego klraju wiele 
uroczystości. 

Na WSil'.'szawskim cmentarzu 
na Powązkach - w kwaterze 
strażaków poległych w obronie 
Warszawy w 1939 r. i w wal
kach z okupantem hitlerow
skiJn złożono wieńce. 

Wczoraj odbyło się spotka
nie kierownictwa Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z p~o
dującymi działaczami polskie
go .pożarnictwa. 

W cza:si-e spotkania min. Mie 
czysław MoczaT i wicemin. 
Zygfryd Sznek udekorowali 
121 działaczy ochotniczych i 
zawodowych straży pożarnych 
wysokimi odznaczeniami. IJB;ń
stwowymi, przyznanymi lID 

iprzez Radę Państwa za z'.lsłu
gi położone w obronie zyc1a 
i mienia społecznego i :indywi
dualnego. 

Związek Radzieokd Wy<raził 
zgodę na obniżenie o ponad 
25 proc. cen sprzętu dostarcza
nego na budowę Tamy A.Suań
slciej. 

Plenum ZG ZZP KPR 

Problemy 
wydawnicze 

21 bm. obradowało w wu-
sza wie XIV Plenum zarządu 
Głównego związku zawodowe
go Pracowników Książki, .Pra
sy i Radia, poświęcone proble
mom ruchu wydawniczego. Re
ferat na ten temat wygło,;ił wi
ceminister kultury i sz.tuki Ka
zimierz Rusinek. W ożywionej 
dyskusji zabierali głos przewod 
niczący rad zakładowych i 
aktywiści związkowi z wydaw
nictw terenowych i stołecz
nych, księgarze, prezes Polskie
go Towarzystwa WYdaw_có"I'. 
Książek A. ostrowski i 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Księgarzy Polskich - T. Hus
sak. 

Plenum omówiło równie:t spra 
wy bieżące. 

Wkrótce w obie~u 
nowe banknoty 1000-zlolowe 

W a run ki nabycia srebrnych I OO-złotówek 
Prezes Narodowego Baruku 

Pols>kiego, wiceminister finalil
sów - StanLSlaw Majewslti W 
wywiadzie dla Polskiej Age'1cji 
Prasowej udzielił wyjaśnień w 
sprawach. związanych z emito
wam<ie<m 100-złotowych monet 
srebrnych z okazji Ty~iąclecia 
Państwa Polskiego oraz za·\J~
wiedzial, że z dniern 1 czerw„ 
ca b<r. w))!Towadza się do obie 
gu nowy ba nlkn.ot iWOO-zrooo
wy. 

Ustarraijąc waI'UIIllki wprowa
dzenia srebrnej monety do 
obi-~b'U m<Usieliśmy brać pod 
uwagę dwa elementy: po p.ierw 
sze - spcdziewane zaintereso
wanie społeczeństwa t.ą mon<,„ 
tą, a ;po drugie względy eko
IJK1•m1czne. Jak wiaid'Omo, sre
bro jest oernnym k:rus=ern. 
którym n.asa: krad rule dyspo
IJJUj e w do<Wolnyoc:h ilościach, 
Ka.-uszec ten musimy J,mpmito-
wać n.a po•t:r2eib-y naszej goSIPO 
d.a!Pki. WYIC!hodząc z tych prze 
sla•ne'k ustalocno, że wa;nuin'kiem 
otrzymania :mo<nety będzie 
sPrŁediąrż OO gram6w czystego 
sreb<ra w slclepie „Jubilera" 
;po <»bowi.ą7Jllj ącej cenie sklupu 
tego krus:reu. Tytułem upoważ 
n.i.ającym do wymiamy w ka
sacn Narodowego Ba.nJklu Pol
skiego kwoty 100 zl na srebr
ną m.o111etę tej samej wartoś
ci - będzie !PI'Zedlożen:ie od-

J.ubiJ!eus7.owa mOltleta srehma 
o '!1omi<n.ale JOO złotych będzie 
po.siadać na stronlie µrzedlnie~ 
post"cie Mieszka i Dąbró-w'ki, 
a na stronie odwrotnej he.-·
by wszystk:i>ch miast v.-·c>i e
wódz.kich. w chwili obecn•aj 
mei:n·ka :prz~je oo bilcia 
monety lr.>O-zlotowej, która w 
naklad?ie 100 tys. egzem,p!arzy 
zostanie WprCIWadzcma cLo obie 
gu z d•rui.em 22 lipca bir. 

;powiedrnlego zaśwladczen.ta 
ze <:<br~ymamiego przy SIP<l'zedaży 
bo srer..ra. Slkup :rozipoC2llliemy 

wic.reśniej, tj. o<l 1 czerwca. 

Moneta wy<bita oostand~ 
Slbo9u Sll'ebrnego W)l'S-Okiej; 
d.ziewięćS<etruej, próby. 

Interesuj qca wystawa 
,,Eksport-import'' 

Z clJniem 1 czeI'WlCa b!r. -
Jro1rntyin1uowail pre:res NBP -
wprowadzJJlny do obiiewu n.o
wy ba.nik;n,oot 1000-zlotowy. Na 
!IJ<I'Zf'd<niej sur.omie e<ks<pc111JO<Wa.ny 
będzie :po<rtret Miikoitaoa Koper 
nilika, a na s!Jro.nie o<'llw!ro<1mej 
- rysunek, wyobrażający ko
perinl'kowski sys'tem s łoru?C2llly. 
RO;Zmiary · bank;n.otu Oędą 1n-.
łe, 7.bliż·C•ne do rozmiairów Obec 
nego l>anlknoru 20-zto<bowego. 

w łódzkim Pałacu Sportowym 
Od ikilk<u dni w łódzki::n 

Pałacu ~OI'towym czynna 
jest robocza wystawa tema
tyczno-branżowa „Eksport 
lmiport". Zorganizowana. przy 
współudziale Komiietów Łódz
kiego i Wojewódzkiego PZPR, 
ma na celu rozszerzenie asor
tymentów towarów ek~porto
wych, któire są naj1baJrdziej <r 
!Placalne w naszym handlu za
granicznym, a jednocześniP. 
poszukiwane przez zagranicz
nych odbiorców. 

Obszerne pomies<zczenia p:ir 
teru i drugiego piętra Pałacu 
Sportowego zajmują ekspona
ty. Jest ich ogółem ponad 2200. 
Znalazły się tu artykuły, bę
dące w gestii central han
dlu zagranicznego: „CeTeBe", 

Confexim" Skórimpex" kló 
;;.'e eksporW.j;j wyroby pa:7~ 
mysl>u lelokiego oraz wspól-

ipl'acujących z nimi zjedno
czeń przemysłu lekkiego, gu
mowego oraz Krajowe~o 
Związku Spółdzielni Garbar
skich i Skórzanych. Oglądamy 
tu m. in. wzory towarów za
granicznych i k.ra}owych :P<>
szukiwa.nych na rynkach za
grani<:znych, wzory nowości, 
!których produkcję z przezna
czeniem na eksport przemvsl 
powinien w najbliższym cza
sie podjąć oraz wzory towa
rów proponowanych do pro
dukcji dla zastąpienia Lmoor
tu. Chodzi przede wszystkim 
o konfrontację potrzeb ha":1-
dlu zagranicznego z pxopozv
cjami przemysłu. 

Wystawa, która będzie czyn 
111a do 25 maja, cieszy się 
olbrzymim zainteresowaniem 
fachowców. CodZiennie odby
wają się robocze konferencje. \ 
przedstawicieli przemysłu i 

Wpowadzao•ąc do ooiegu 
ban~mo~ 1000-zJO'bowy S(pel:filmy 
:pootrc1'1aty społeczeństwa. d<Cllila 
gaifącego si.El uzu'!)clndenia obie 
gu ;pleniężnego tym odlcin!kiem 
ze względu nia 'll'latwienie do
konywania troaJ1lczeń gotówlko
wych. 

&O piosenkarzy 
wystąpi 

na lesliwalu 
opolskim. 

wie zakonczyla tegoroczne olJ; 
chody „Dnia Budowlanych". 

Na akademię przybyli ...; 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR, przewodniczą
cy CRZZ - Ignacy Loga-So
wińskl i wiceprezes Rady Mi
nistrów E. Szyr, członek Ra
dy Państwa - J. Tokarski. 

Przemówienie wygłosił E. 
Szyr. 

W dalszym ciąg:u uroczy
stości E. Szyr, J. Tokar&ki i 
M. Olewiński udekorowali 116 
zaS'lużonych pracowników bu
downictwa wysokimi odzna
czeniami państwowymi, przy
znanymi im przez Radę Pań
stwa. Order Sztandaru Pracy 
II klasy otrzymały 2 osoby, 
m. in. starszy mistrz murar
ski z Łódzkiego Przedsiębior
stwa Budownictwa Przemysło
wego Marian K&biei-ski; 
Krzyż Oficerski Orderu Odro
dzenia Polski - również dwie 
osoby, Krzyż Kawalerski Or
de:ru Odrodzenia Polski wrę
czono 38 pracownikom budo~ 
nictwa. 

33 budowlanych udekorowa-0 
nych zostało Zlotymi, a 41 ...; 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. 

Na zakończenie akademii 
zebrani uchwalili list do I se
kretarza KC PZPR - Wlady~ 
slawa Gomu~ki, 

Fachowcy radzleccf 
UJ Sgrii 

Premier Syrii dr zuaJeno 
przyjął w sobotę pierwseą gru
pę specjalistów radzieckich, 
którzy współpracować będą 
przy budowie zapory wo<Mk.j 
na Eu:tracie. 

Po 18 latach przerwy 

Komuniści 
w skład 

weszli 
rząd u fińskiego 

w środę cztery partie fifi.i 
skie: Socjaldemokratyczna, Cen 
trowa, DemokratyCZlllY związek 
Nairod<u Fińskie.go i frakcja . 
tzw. simOIJJistów · - ctosz!y d<:> 
poro2'!umieni-a w sprawie utwo
rzenia nowego rządu. Cztery. 
stronnictwa tworzą koalicję rzą 
dową, która w 200-ma.ndatowym 
Sejmie będzie dysponowala 15~ 
mandatami. Tym samym. no.wy; 
rząd premiera Rafaela Paa„10 
określamy mia.nem frontu ludo
wego uŻyslrnje bardzo ~ero)<ie • 
opareie w parlamenc:e, a .tym 
sa•my<m dużą swobodę działa
nia. Demokratyczny zw1ązel!; 
Narodu Fińskiego, w skład któ• 
rego wchodzi także pa r ti 'ł Ko
muni.styc:zma, uzyskuje w no
wym rządzie trzy teki mini~ 
sterl.alne na ogólną liczbę 15. 
K<>tn.u<niści od Hl~ roku n ie by
li reprezentowani w kolej<nycbc 
gabinetach fińsk;ich. 

Nowy rozkład 
iazdy PKS 
Dziś wchodzi w życie nO'\'lY 

'rozkład jazdy PKS. Przynosi 
on stosu.nkowo najwięcej ko-
rzystnych zmian w komunt 
kacji lokalnej. Otwarto obec
nie 620 nowych linii lokaJ · 
nych, przyibylo 630 przystan· 
ków. 
Ważne dla podróżnych B 

zmiany dotyczące ruchu 
uczęszczanych trasach śre · 
niego zasięgu. Uruchomiono ··;; 
dalszych tego typu połącz 
na liniach o długości od 
do 140 km. 

Wznowione zostaną ws-z; 
kie stSil'.'e połączenia sezonow<.. 
na Wybrzeże, Pojezierze Ma
ZUTskie i w góry. 

PKS zapewnia też swym pi>
saźerom więcej niż dotych • 
czas bHetów rezerwowanych. 
Można :również nabywać bile
ty kombinowane, tzn. kołejo
wo-autol:rusowe. 

Dziś w Lodzi wchm'llrzewie 
umiarkowane, a w godzinach 
popołudniowych możliwe prze
lotn·e opady i burza. Temper·a
tura mak,ymalna ók. 22 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowa
ne z kierunków półnoono-za
chodnkb. 

W odpowiedzi na pyta.nie 
korespondenta radia moskiew
skiego na temat znaczenia wi
zyty prezydenta de Gaulle'a 
w ZSRR, Couve de Murvi11e 
podkreślił, że wynika ona z 
ogólnej polityki rządu fran
cuskiego, dążącego do możli
wie najpełniejszego rozwoju 
stosunków polityczńych, eko
n<>'IIlicznych i kultUTalnych za
równo ze Związkiem Radziec
kim, jak i wszys\,kimi kraja
mi Europy wschodniej. 

W dniu 20 maja t36i roku zmarła po długich 1 clęż-
k!ich derpieniae:h o.a.sza na.llrkochańsza Córka, Zona 

Potrzebna krew 
l.lldz;ka Statja KirwiodawS<twa 

potrzel>uje dla clęż·ko chorego 
krw~ · o gl'UiPle BRh mimls. W 
zwliµku z tym prosi dawiców 
o teJ grup.ie krwi (którzy od
daili krew J>'l'Zed. 3 miesiąc.ami) 
o zirtoszenie się w poniedzia
łek 23 ł>m. do Stacji. 

handlu zag;ranicznego. 
Wczoraj wystawę zwiedziło 

kierownictwo KW PZPP. z 
I sekretarzem KW S. Jędrys1-
czaklem. (j. kr.) 

V'I imprezach tegorocznego 
fesiiwalu opolskiego (23-26. 6.) 
weźmie udział poza solistami 
zespołów mocnego udenenia, 
60 piosenkarzy. 

W festiwalowym jury zasią
dą: Mirosław Dąbrowski, Wi
told Filler, Bogdan Ostro
męcki, Marek SaTt, Adam Sła
wiński. Władysław Słowiński. 
Witold Szalonek. Roman WaS1Cn 
ko, Tadeusz WyS'ocki i Szy
mon Zak<rzewski. 

Kronika 
===wypadków 

i Matka 
S. t P. 

WANDA ŁAMEJKO 
lekairz dentysta 

'.Ptogneb z krupUcy erul.".ltita.rza na Dołach ~e się 
w niedzielę - 22 maja br. - o gocn. 15.30, 0 czym po
wiadamiamy ;pogrążeni w głęl>okim smutku 

Dnia 20, v. 1966 roaw zmarl 
S. t P. 

Franciszek 
SCHERER 

mgr !P>!"WW (!rencista) 

Pogrzeb odbędzie Się w po
niedziałek dnia 23. v. 1966 r. 
o godz. 17 z kaplicy cmenta
rza na Zllnewie, o czym 
zawiadamia.Ją pogrivUm w 
smutku 

ŻONA, SYN 
i RODZINA. 

RODZIOE, MĄŻ l CORIKL 

ZlDM"ła nasza n.ie-Odżałowana 
:KoleźalDka 

Zofia 
Ignaczak 
~a.damy 

C0REC2.iCE ł lWDZllNm 
wy:razy serdeor.nego WS(pÓl;CZU
ci.a, 

DYREKCJlA. PODST. ORGAN. 
PART., RADA ZAKLADOWA, 
KOLEżANKI i KJOLEDzy 
z BIURA ZBYTU DREWNA 

w LODZI. 

2 DZIENNIK LODZKI or 121 (6048) 

REKORD $WIATA 
POLSKIEGO CIĘŻAROWCA 

Na trójmeczu o mistrzostwo 
I ligi w podnoszeniu ciężarów, ro 
zegra.nym w Białogardzie zawod
nik Sląska (Wrocław) Gołąb, wy
stępujący w wadze lekkociężkiej 
ustanowił rekord świata w wy
ciska!ll.i.u, uzyskując 168,5 kg. 

OLAY NADAL MISTRZEM 
CaS&ius Clay obronił tytuł mi

strza świata wszechwag. W so
botę w nocy w LondY!Ilie Ame
ryka<IJlin pokonał przez tko. pięś
ciarza an,gielskieg-0 Hen.ry 
Coopera. walka zakoń~yła aię w 
szóstym starci u.. 

5 • 
I 4 lata 

216 lutego br., Illiemal w samo 
południe, Benedytkt KUJpis (>Pa
·bdMikka. 28) na.pad!ł w pavku 
„Wenecja" Józefa R. :Za.dał mu 
ktllka ciosów pi<).~ą w tw:irz 
i tył glO<WY, a następnie zrabo 
wał swej ofierze zegarek mar 
ki ~"-blan<tic" wa>rte>ścl 1800 zł. 

Drug-I rozbój miał miejsce 4 
marca b<r. w Dzielnicowej Po
radni Zdiro<wia przy 111. Leczni
czej. 

Teg-0 dinia dwaj k;oledzy -
WłOOiz.imierz /Des.zyńskJi (K!ra
sze wskiego 301 i Brondsla.w K. 
wstąpili ,1na jed:nego" do „Rzgo 
wlanki", p«em udalll się do 
wspomniasnej l>O'l"ad1nl, gdzie 
Bronisłaiw K. miał odebrać wv
Jl,jj:k · ren~gena. 

tv Walecie iP'(lll'adD1 Deszyń«ld 

za rozbói 
UderzY1 kolegę niespodziewani<' 
pięścią w twarz, zrabował po<rt 
tel z 900 zt i udek!. UcleczJka 
lilie po.wiodła się jednalk, bo 
j\lŻ w p·a<'.ku przy<legająeym do 
P<:>•radni, sprawca zatrzymamy 
7'DStal :pr-.tez flllllk.cjonarlusa:a 
M-0. 
Finał obyd'\VU roa;bojów roze

grał sit: w Sądzie Pow. dila m. 
Lodzł. Mocą wy<roklu sądowego 
B. KU'PiS sk.uany został na 5 
mt więzienia l J tys. Zł go:-zyw 
ny; a tad!:że ;poz;baiwd<>ru> g<> 
p.raw pub'licznych i bono wycb 
praw obywatelskich na o.kres 
4 lat. w. Dcszyński ~ymał 
l<Mc 4 la<t więzienia, 2 tys. zł 
grzywny. or= 3 Iait.a utraJty 
~. 

Na ul. KiUńskiego K. Kow 
ski (Poznańska 24) wybiegł 1d 
samochód ciężaI"Owy. Prze : : 
ziono go do szpitala z cię' -
obrażeniami ciała. 

* * * Przy zbiegu ulic Folwarcz 
i Sowińskiego, jadący rower l 
Heinry.k Kopytek (Lagiewnilc l! 
312) najechał na stojący san. 
chód. z ogólnymi obrażenia T 
przewiezLOlJJO go do szpitala im 
Sterlinga. 

* * * Na ul. Józefa 5-letni Mare'lr 
Gajda wybiegł raptownie na 
jezdl!lię wprost pod motocykl. 
Dziecko z bardzo ciężkimi obra 
żeniami przewieziono do szpl-
ta.ia. (kl) 

Zmiana cen iai 
W zw!ąz;ku z sezonową pod 

wyżką ceny skupu jaj ustal 
się z dniem 23 maja 1966 r. (<Po
niedziałek) następujące sezon-0 
we ceny detal~czne jaj świe
żych.: 
Jaja duże 
1ll1a średnile 
jaja małe 

- 1,95 zł za szlt 
- 1,75 zł za szt. 
...., L.55 zł za S0t. 
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1 Dokończeni€ ze str. 1l 

L&kal reklamuje się m. in. w ten sposób: „Atmosfen 
jest nicmierka. Jedzenie jest niemieckie. Kelnerzy Ili\ 
niemieccy. I piwo jest niemieckie", A dalej: „Ladies 
verbo t en (podkreślenie oryginału; tylko w tym jed
nym słówku po-służono się niemieckim) before 1:30 p.m.", 
Tra.dycji staje się więc zadość. Dla pań „kinder, kirch~. 
kii che". by nie przeszkatbały pa.nom w pogwarkach 
o dawnych, dobrych czasach i przyszłym „nowym la
dzie". 

W porównaniu z liczną i silną kolooią niemiecką, Po
lacy nie odgrywają w San Francisco znaczniejszej roli. 
Ale potrafią sobie radzić. Słyszałem tu dość zabawną 
history,jkę o pewnym polskim aptekarzu, konkurującym 
2 niemieckim kolegą po fachu. Polak od wielu la.i pro
wadził z powodzeniem swoja aptekę, póki tuż obok ole 
(lhvorzyl po<fobnej placówki Niemiec. Rozmaitymi spo
sobami udało mu się przyciągnąć dawnych klient.ów Pi.
laka. Naszemu roclak1>wi zagr07.ila ruina finansowa. Gdy 
wszelkie próby ratunku zawiodły, Polak zlikwidował 
aptekę, a na jej miejscu otworzył... zakład pogrzebowv. 
Niemiecka apteka szybko splajtowała. Nikomu nie jest 
przyjemnie kupować leki w sąsiedztwie zakładu P<>l:'rzł'
boweg<>. Pooobno później polski aptekarz powrócił do 
dawnej bran·i:y i nic narzeka już na brak kupu,iących. 

Lecz San Francisco nie mogą obrzydz.ić ani bierstuby 
!Z Ich aro-ganckimi gośćmi, ani niektóre dziwac.i:ne dll\ 
obcych zwyeza,ic. Miasto należy do tych, któryc~ nil? 
można nie polubić. Amerykanie powiadają, że jest naJ
r-0ma.ntyczniejszym miastem USA. · Zagłębiając się w je
go historię i przygll}dając się współczesności, trzeba przv
znać im rację. 

Mówiąc o współczesności. między innymi dlatego, :!:" 
można po nim chodzić pieszo. Proszę się nie uśmiechać.
To dla USA jest jakaś cecha romantycrzna.. I rzecz ola 
w tym jedynie, że można to czynić w sensie fizycznym. 
2 powodu jego scentraJiz1>wanego układu urbanistyczne
go. Tu także · kwestia nastroju, zachęcaJącego do używa
nia własnych nóg miast kółek. Nastrój Fr-łsoo sprzyja 
ludziom, zarówno tw-0rzomej przez nich sztuce, jak I drob
nym ludzkim sprawom, zapornina.nym w samochodowym 
pędz.ie. 
WracaJąc zaś d-0 historii - czy nie motna na.zwać 

romantyC'.i:nym miasta, widnie w USA, które posiadało 
własn~go cesarza? Jozue N-0rt-0n I, jak się sam nazywa.I 
„panował" we Frisoo przez około dwadzieścia lat. Choć 
był tr-0clu; maniakiem, tra'klowano go z pobłażliwą sym
patią, mieszkańcy nie tylko ezytall jego „dekrety". pu
blik-0wa.ne chętnie przez lokalną prasę, I~ równie:!: gra
iisowo gościli go w najleps-Lych hotelach i resta.uraejach, 
szyli par'adne mundury, a także honorowali drukowane 
prze2 niego banknoty. Po śmierci pochowany wstał z ho
norami należnymi gło·wie państwa. Norto.n I nie był 
2resztą zupełnie zwariowa.ny, skoro jako pierwszy nucil 
myśl zbud-0wania mostu przez zatokę do Oakland - dzi
siejszego Bay Bridge. 

Do San Francisoo pra,gnfo się w·ra.ca.«'i. Do skalistych 
brzegów Golden Gate, kawiarenek, gdzie spotykają się 
beztroscy artyści i pisarze, do gwarnego China Town, 
kolorowych uliczek zbiegających stromymi serpentyna• 
mi, sta.rych, hiS2pańskich lrościółków, zabałaganionych 
przystani, a przede wszystkim do jego mieszkańców -
zadziornych i ambitnych, lecz także szczerze życzliwych 
i pogodnych. To jest zupełnie inna Ameryka.. Nawet tu· 
tejsze freeway'e mniej stra.szą. Temu miastu nie po
trafią jeszcze narzucić własnych obyczajów. Bye, Frisool 
Do :roba.ezenia.! 

WIESLAW ANDRZEJEWSKI 

W 
ie1u Czytelnikom nazwa 
ta nie jest z pewności,~ 
obca: Interpol·
owiana tajemniczym nim
bem ol.'ganizacja, żyjąca 
w ciągłej, bezpardono-

Wedłu·g najbardziej wowfo
zory~z.nych obliczeń. mózg 
przech<>wuje informacje. któ
re nie zmieściłyby s.ie w dzie 
sięciu tysiącstronicowych to
mach - czyli około stu mi
lfardów bitów. 

W iaki sposób człowiek za-

Tajemnice • • 
pam1ęc1 

pamiętuje i zachowuje w Pa- jb __,, ,.__ I f j Uczeni z~•ntere~~wall .... · · t •- li be · f c„? M4z• lriskl zachowuje 111~ &.-ul!iej wa.uv n OC'mao e ~ ~ ,..,„ mięci a"ą cz m orma Jl " •- I j k szybkos· c1·~ ruchu. Na·krę~ono P i · e- I w razie konle11Znośoi, z uohrośc ą wycią.~a e s „ ro- „ ~ ozoan e tego Pl.'ECVZYlD d• p tł ld mi·k:~ofilm. Na ekranie można go mechanizmu przyczyni się ni~ . pamię!l'f; UMenł 111 monłre&łskleJ szkoly en e a • 
do stworzenia nowych k:on- łWierd14 nawet, :te m6.zt magasyouJe wszystko, ,co na- było wyraźnie dostrzec od• 

t k · pływa do.ń u ---"-ednicłwem wszystkich 111m:ysłow, Po.. chodzące od aksonów wypust s ru cj1 doskonałych urza- - 1 k kr·. któ~e szybko 51·ę ...... rusza•. d · b t h le dlr&żnlai•e .....,.ezególne frall'tnenty mó"·"'U prad~m e e • .... ~ zen cy erne ycznyc . zna - ,,.,..µ ...,.. ły. Pobudza3·ąc różnvmi środ• zienia skuteczny~h ~posobów tryeznym, Penfleld wywoływał u Judzi precy:1;yjne przy-
leczenia schorzeń ooychiczn:vch po.mnienle neozy dawnó 'lap0mnlanych: ot:lowie.k recyto kami napływ informacji do 
i doskonalenia pamięci lud.z- wał łl& pam.ieć. np, !Itr!> oę dawno przeesy~neJ k.d~ź.. mózgu, uczeni 0orzekonali 
ki lti. się, że intensywność napływu ei.~ informacji I szybkość pOrU-

W GĄSZCZU HIPOTEZ w fantazyjną sieć za pomocą dr Marina Kup.a·radze, prowa- srzania się aksonów są ściśle 
Istnieje kilka hipotez doty- cieniutkich włókienek I ta dząc badania nie związane z ze sobą związane. Gdy zamy 

ezących procesu zapamiety- właśnie sieć kieruje skompli- mecha0nizmem pamięci o0 raz kano jakiś kanał !nformacji, 
wania. Jedne e:łoszą. że w0oro kowanym zachowaniem się pierwszy soostrzegła w mi- w określonym obszarze móz~ 
wad'Zeniu informacji do móz człowieka. Do niedawna uwa kroskopie ameboidalne ruchy gu obserwowano słaba aktyw 
gu towarzyszą zmiany struk- żano. że ta sieć ma cechy komórki nerwowej. Neurony ność wypustek. 
turalne kwasu dozok:ryfib<mu stałości, że iei komórki nie wraz ze swymi wvpustk:amf - Mamy już wiele faktów 
kleinowego (DNA) oraz syn- dziela stlę. Tym właśnie tiu- - de<'!drytami i aksonami na potwierdzenie tej hioote-
tez.a specyficznych białek. maczono stałość Indywidua!- wyraźnie tie ruszały . zy - p0wiedział dr Czawcza• 
Inne zakładają, że w oroce- n'Ości czło~eka - jego cech W Instytucie Cybernetyki nidze. ale dalecy leszcze le-
sie zapamietywania zmienia psychic~nych charakteru. postanowiono sprawdzić: czv steśmy od tego by móe 
się ilościowy stosunek róż- nawyków, zdolności. te ruchome • WY1Jl\IStki nie sta- stwierdzić z całym orzekona• 
nycb cząsteczek białkowych. Potem stwierdzono istn•e- nowią właśnie elementów niem. że właśnie wyp'l.lstkł 
I wreszcie jeszcze inne WY- nie oodzie•lnych neuronów. pamięci, czv ten ruch n·ie aksonów są owymJ śladami 
chodzą z założenia. że wraz Pracownica Ins.tvtutu Fizjo- jest związanv z orzvimowa- pamięci, MONAN 
z napływem sygnałów słucho !O!tii Akademii Nauk Gr1JZji, niel'!l infomacji zewnętrwei. A. SIE . 
wych lub wzrokowych wśród= .._...l!!łłlUłUOlll,t~„„„ •• „„u ••• ,,„„ •. ~lllltllJ 1m „. (' .-.uutHlłllllllllłUlllUllHlllHllmHOlllllHlllHlllllllllłJllllllUllllllOHIPllHHll liillłH„U•U lła 

komórek nerwowych móze:u E (D-Okończenie ze str. 1) no na jedno z najwspanialszych arc:vdzfeł a 
- neuronów - tworzą sie ;ak: E Galla, który m. In. stwierdza, ze za Bolesła- , sztuki wczesnośredniowiecznej, jakie znale- 5 
gdyby „utorowane ścieżki" S wa Ch,·obrego istniały w Polsce dwie me- ziono dotychczas w Eurflple. Jest to płyta $ 
które ułatwiają orzepływ sy-E tropolie (arcybiskupstwa). Co do jednej nie z różowego gipsu, zdobiona czarnym rysun- 5 
gna!ów. Obniżecle zaś stoo-§ mamy wątpliwości _ to oczywiście Gniezno. Idem trzech modlących sie postaci. Kogo one = 
nia wzbudzenia neuronów u-: wyobrażają? Do kogo odnoszą się słowa $ 
waża się za ooczatek: p0wsta E A druga?._ „Chcą być podeptani, aby mogli być wznie- :; 
wania śladów pamieci. 5 sieni do gwiazd" - nie wiadomo. Urzeni $ 

Doktor nauk matematyczno-$ HUHOlllll!llIDllllllllHDmlllUłlllllllllllllllllłlllllllllllllllllli stwierdzili, że ktoś, zainteresowany w ukr_yciu § 
fizycznych W, CzawczaoidzeE e! przed potomnymi niewJ·godnych szczegołó~ ;;;; 
z Instytutu Cvb€rnetyki Aka-§ !§ L d historyczn.vch zatarł już w Xll wieku, częsć 3 
demii Nauk Gruzińskiej SRRE ~S=§ e gen g E_==-- napisów. I to tak gruntownie, że nawet bada- § wraz z grupa prarownik6w.~ nia w Zakładzie Kry~i~ałistyki nie przy- § 
stw<>rz:vł nowa hfoote-zę zaoa-5 niosły pozytywnych wymkow. . :: 
miętywania. W toku prowa-:;: Tera.z zrozumiale jest chyba owo wielkie :; 
dzonych ood jego kierunkiem E llllllllllllUllUlllllUllllllllllllllllHlllllllUlllOlllllHlllllUlllllll:! zainteresowanie Wiślicą. Wiążąc konkretni: 5 doświadczeń na zwierzetachE W materialne znaleziska ze skąpymi przekazami : 
wyrobiono u myszy odruch§ źródłowymi, historycy próbują dociec pr!lw- E 
wa·rUIJlkowy. nastęonie - Po: Tzw. legenda p&nnońska (będąca opisem dy. Ja.k na razie nie ndało ~ię odtworzyc yv 5 
dzies.ięciu, dwu'.lzieistu i trzy-5! życia apostoła słowiańszczyzny św. Metodego) całości obrazu pradziejów Wiślicy, wyraźme : 
dz.iestu mioutach - wywoły-5 powiada, że .,książe pogański, silny wielce, natomiast rysuje się jej późniejsza rola. Aź i: 
wano szok prądem elek:try-S siedział w Wisłach chrześcijanom urągał do powtórnef!'O zniszczenia miasta (w <'zasie i 
cz.nym i' sorawdzano zacho-§ na.Jazdów szwedzkich), Wiślica cieszyła się = 
wanie pamięci. Jeślł szok5 i wstręty im czynił". W dalszym jej ciągu względami (znów zastanawiający i wiele mó- 5 
wywoływano wkrótce p0 za-=_- anonimowy autor informował. iż kiąże ule1:I wi~cy fakt), niemal wszystkich władców. Tu _5 przemocy i siłą został ochrzczony. Jeśliby da- „ pamiębniu - wszelkie ślady S wać wiarę legendom, to z wersji tej wyni- buduje się wspaniałą kolegiatę i funduje :!j 
zapamiętania znikały. Nato-E kałoby, że z kraJ·u 'Viślan m1Jsiały następnie przykolegiacką szkolę, tu zwołuje się zjazdy 1::1 

mfast refleks wyrobfony u§ rycerskie i narady prawodawcze, ta wycho- a zwierząt na 30 m~ nu1; przed 5 iść misje chrystianizacyjne do Piasta. Czyż- wµją się królewskie dzieci pod opieka Dłu- E 
szokiem oozostawal r6wnież5 by więc i w legendzie 0 postrzyżynach Zie- gosza, stąd wreszcie rekrutują sie liczni po- $ mowita z udziałem dwóch pielgrzymów, kry-
po tym za biegu. E Io się przyslowiow~ ziarno prawdy? Wyslan- lity cy i uczeni„. S 

Na t e j podstawie dr Czaw-5 nicy Metodego chodzili parami.„ !! 
ezanidze dzieli oam:ieć oaE Ale nie to jest najważniejsze. Za Istotny :; 
świeżą - która szybko znika E należy uważa.Il fakt istnienia w Wiślicy sil- IJQllOllllR111t11nnnnmm111nnm111111111mnnmnmmnnmt I 
chą charakterystyczna oamiei§ konkurentem, a . może I p~eciwnikiem cen- • f k 
pulsów. Dlatego refleks zni-E tak konsekwentnie przemilcza się później § 

- i pa.mieć dłu~otrwała. Ce-: nego ośrodka władzy, który był groźnym I J 
ci świr>że; jest cyrkulacja im::; trum ' gnieźnieńskiego. Może dlatego w!aśnie I a ty 
ka, jeśli szok n•astaoi zbyt5 pewne szczegóły z historii tego nadnidziań- = 
szybko ki~dy :l:nformacia nie§ skiego grodu· W państwie Mieszka w pełni § 
zdąży jesz.cze „przenieść sie"a zatriumfował kościul rzymsko-katolicki - Je- llimmmllUJIRlllllDllRllllUllllllllł:l:hllll 1111m"UllWll -
do me~han:izmu oamjęci trwa iii! go reprezentanci (wówczas jeszcze jedyni ... num• HOU §I 
łej. Tę ostatnia doktor w fa że 5 przedstawiciele kultury piśmiennej) woleli ze El 
z głębszymi zmiai:ami struk-5 zrozumiałych względów nie wspominać, iż i5 
tull'alnymi. Jest meprawdooo-: obok obrządku taclńsklego, istniał także me- To uprzywilejowanie Wiślicy musiało mieć 5 
dobt:te, by QTganizm na prze-E todiański. Tym więcej, · że obrządek w~chod- swoje przyczyny. Widocznie tu rozwinęło się iii 
strzeni kilkudziesięciu lat$ ni mógł nawet wtedy, w wieku XII mleć najwcześniej życie polityezne i kulturalne, co § 
prowadził tak rcn:rzutną o<>d = swych gor.liwych wyznawoów i w dalszym w późniejszym okresie stworzyło dl& ooczy- e 
względem en·erge-tyc:znY?1 .go-5 ciągu budzić niepokój. nań króla dogodne warunki i sprzyjający kii- § 
spod11·rkę, iak cyrkiulacJa im- 5 w czasie prac wykopaliskowych w Wiślicy mat. !!! 
pulsów. 5 odkryto poza wspomnianymi reliktami świą- · Nad Wiślicą stoi jeszcze wiele znaków za- 5 

ODKRYCIE MARINY S tyń i chrzcielnicą · kilka grobowców, w któ- pytania. Czy uda się archeologom wyjaśnić E 
KUPARADZE 5 rych ułożenie zmarłego wskazywało na obrza,- wszystkie wątpliwości I potwierdzić h1pote- §l 

§ dek metodiański. tyczne na razie wnioski - czas ooka':c·.. 5 
14 milierdów neuronów"" Tu także pod posadzka, kolegiaty natraflo- JERZY STEFKO j 

mózgu l'U.dz!cie_g>o sp la·ta się lllRllnlnlllUllHUUIUIHIUlnHIHllUlllllllllllllUIWHIUHllUlllllUllllnlnlHHlllllWHllllDłllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJ. 

TEPPOLU 
1.000 dolarów nadawano stopnie dokto· 
rów chiromancji, hipnozy, filozofii, te
ologii" lub psychologii. Rocznie otrzY· 
mywało te „s~opnie"-· 75 tys. osób. 

Interpol poświęca równieł wiele uwa
gi walce z rozpowszechnianiem wydaw 
nictw pornograficznych, które w prze· 
ważającej części importowane są do 
Europy z USA. w 1963 r. policj„ btY· 
tyjska skonfiskowała np. ponad 511 tys, 
pornograficznych książek i albumów. 

wej wojni.ę ze światem 
pt'Zestępczym, której agenci! zaćmie
wający rzekomo sławą naJzdolniej
szych detektywów Scotland YBll'du, 
czekają na rozkazy z „centrali". we 
wszystkich niemal zakątltach św:iata. 

Ile jest Jednak prawdy w twierdze· 
niach na temat wybitnej roli a suk· 
cesów Interpolu w dziedzinie zwal,cza
nia przestępstw kryminalnych, ltiedy 
powstała ta potężna organizacja i ja
kie są jej cele i zadania? 

polowi udzie!anie policjom wie!u kra
jów rewelacyjnych nieraz Informacji 
przyczymających się do szybkiego 
ujęcia poszukiwanycil bandytów, fał
szerzy czy złodziei. 

haszysz -:: Sr'1dkowy wschód, Płn. Afry 
ka, morfmę - Turcja, heroinę - płd. 
wschodnia l:.zja, To rozmieszczenie źró
deł pr<1dukcji narkotyków pozwala 
agentom Interpolu na ustalenie dróg 
nielegalnego handlu. 1 tak np. naJwięk 
szym ośrookiem światowego llandlu 
narkotykami jest Liban, a największa 
ilość handlarzy rekrutuje się spośród 
Chińczyków, Francuzów l Włochów. 
Głównym przedmiotem handlu środkf· 

POLSKA I INTERPOL 

Malo kto wie zapewne, że Polska 
należy do państw założycieli h1ter
polu. a w latac iędzywojennych 

Wywiad 
z jedngm 
pytaniem 

.• 

z prośbą o odpowiedź n.a to pytande 
zwróciliśmy sią do dr Brunona H~łysta 
- adiunkta zakładu u:ryminologu UŁ 
i konsultanta Generalnej Prokuratury, 
od blisko 15 lat zajmującego się_ z~ad
nieniami kryminologii i krymmallsty
ki, autora około 40 specjalistyczny_ch 
llrac z tej dziedziny, w tym ró!fn1eż 
1ńYl<Ułów dotyczących działalno~ca In· 

rpolu. 
- Należaloby chyba zacząć od te

J.O - mówi dr Holyst - że InterJ?-01 
nie jest jedyną ani też pierwszą m1ę

~ dzynarodową organizacją policji k;J:y-
, minalnej . Kontynuuje on dzialaln<;>ść 
powołane.i już w roku 1923 - M1~ 
dzynarodowej Komisji Policji Krynu
nalnej. Na XXV seeji tej komls.jt, 
iaka odbyła się w 1956 t>. w Wiednrn. 
przyjęto nową nazwę - In ional 
Criminal Poli~ Organis· , tÓI!'~ 
w skróconej formie lnteTpo 
stała się szybko Cj,Iytn 
świecie. 

Dziś, d-0 In terp-0lu, 
nym celem jest koordynacia . 
ności policji poszczególnych kiraJów. 
należy pona.d 90 państw. Zalecenia w 
spraWi€ form i metod walki z prze· 
stępczością kryminalną opraroW'•je 
Sekretariat Generalny z siedzibą \1v 
Paryru. Bogata dokumentacja doty
cząca międzynarodowych przestęp
ców kir.YminalnYch umożld.wia In.ter-

„HALO, TU „CENTRALA"." 
Do swojej działaln<>ści informacyj

nej Interpol wykorzystuje przed.e 
wszystkim siee radiową, która obeJ
muje całą Europę, Północną Afrykę 
1 Bliski Wschód. Stacja nadawcz.a 
znaj<luje się w Pa'l'yru, a obecnie 
podjęto starania w celu zwiększellia 
jej zasięgu na cały świat. 18 radio
stacji - m. in. w Brukseli, Lizbonie, 
Oslo, Rzymie, Zudchou utrzymuje st 
ły kontakt Z€ stacją Interpolu · na 
specjalrue zarezerwowanych f 
Co roku Interpol je se1lk.i 
munikatów za'\'Ó. cych ootu:z 
przed szczegó1n e ni iecznymi, 
wodo ymi p t ami, iinformacje 

ach pod jtta y i prośby o 
owe z e w celu 

y<:ji. 
ojnie na czoło działalności ln'
wysunęly się głównie takie 

pro lerny jak wailka z fałszerzami 
pieniędzy (wedlug najnowszych in• 
formacjd lnteripołu w roku 1963, w 
obroci€ znajdowalo się Il!P· około 
3,4 mln sfałszowanych dolarów, a ·.11 
roku ubie~ym aź 7,2 mln taltich 
banmnotów), z przemytem złota i han
dlem narkotykami. 

AMERYKANIE WOLĄ KOKAINĘ.„ 

Państwami wyrabiającymi opium są 
przede wszystkim TUrc.la.. Jndie i J.raa. 

mi• odurzającymi w USA, które r 
sztą największym rynkiem z u dla 
większości na·rkotyków, Jest nkalu~. 
przy czym Wioch dal stano~lą p 
ważny ośrodek mag ynowania te 
narlcotyku w Eu ple. 

akcji r;organlzowa-
• niedawno p ez t ol z udziałem 

GrecJi, Syrii i rurcji 
ar ztowano l słynnych międzynarodo 

handlarzy, konfiskując przy tym 
330 opium, haszyszu i innych nar-

o yków. 
coraz szersze kręgi zatacza równiet 

przemyt złota. o jego rozmiarach świad 
czyć mogą m. in. ogromne- (sięgające 
tysięcy kg) ilości konfiskowanego zł1>ta 
wywożonego przeważnie z Płd. Afryki 
oraz Filipin i Australii. 

DOKTORAT ZA- 200 DOLAROW 

Oczywiście nie są to jeszcze wszyst
kie sprawy będące przedmiotem szcze
gólnego zainteresowania Interpolu. Spo
śród bogatej problematyki jaką zajmu
je się Interpol warto z pewnością wy
mienić zagadnienie ekstradycji, włamal\ 
kasowych, zwalczania przestępczości 
wśród n.jeletnich itp. w rołl:u 1S61 · In
terpol zajął się np. wielką aferą han· 
dlu dyplomami i sto.pniami naukowy
mi, która objęła 31 stanów USA, a tak
że Indie, Paki.stan i Birm~ za 150 do 

jej delegaci nicz li aktywnie w 
pracach tej an· . Niestety, po 
II ojnie śW,laf ej kontakty Polski 

ter;>oletn 2!h e oslably Nie 
be~ znaczenia b fakt. że Intel"" 
poi nie okaza olsce żadnej pom()('y 
w zakresie eksti;-a<lycji przes-tępców 
kr.Tffiinalr.ych. Od czasu konferencji 
tirnkselskiej w 1946 r. Polska nie by
ła reprezentowana na żadnym zeb'ra
niu pl€narnym Interpolu, a w t"oku 
1952 zapadła decyzja wystąpienia 
Poląki z tej organizacji. W chwili 
ob€cnej obserwuje się wprawdzie 
pewne tendencje do organizacyjnego 
ujęcia współpracy między służbą kry
minalną państw socjalistycznych (w 
roku ub. w Pradze odbylo się III 
z kolei Międzynarodowe Sympozjum 
Kryminalistyki). tym niemniej jedna;{ 
współpr~a z Intet-polem nie została 
na nowo naWiązana. Oczywiście sa
mo wstąpienie do tej organizacji nie 
oznaczałoby jeszcze rozwiązania wszy· 
stkich aktualnych problemów - mówi 
dr Hołyst - poziom mętod i wyniki 
walki z przeGtępczOścią uzależnione 
są bowiem od bardzo wielu czynni
ków. Uważam jednak, że bliższy kon
takt Rolski z Interpolem pozwoliłby 
nam z pewnością na ulepszenie tych 
metod I zdobycie wielu nowych i cen
nych doświadczeń. 

ZDZISJ,.AW SZCZEPANIAK 
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S
twierdzając„ że. w ciq· 
gu swego zycia prze
żyłem chyba pól ko· 
py różnych „artys
tycznych izmów" 

miałem na myśli również fu· 
turyzm. 

Jak już zaznaczylem w 
swych wspomnieniach odes-
skich, kierunek ten, kt?ry 
powstal we Włoszech, z miet" 
sca znalazł w Rosji zapalo
'l'lych entuzjastów i fanaty
ków. Jednakże program fu
turystów rosyjskich różni? się 
znacznie od haseł, gl~zonych 
prze.z Marinett~ego. Ten o
statni byl raczej filozofem 
niż artystą. Włoski futuryzm 
obejmował też różne dziedzi
ny, łącznie ze społeczną. Jak 
wiemy, futwryści włoscy opo
wiedzieli się później za fa
szyzmem. Natomiast futuryzm 
rosyjski, negując zdecydowa
nie wartość dotychczasowycli 
osiagnięć kulturalnych i zry
wając z tradycjcmalizmem, 
prowadził rozgrywki na.tury 
t'aczej formalnej. 

Mnie również zafascynowa
ly jego nowatorskie zalożenia 
gloryfikujące m. in. ruch 
maszynę. Pcxl ich też wplywem 
zacząłem w roku 1917 malo
wać obraz „Maszyny", który 
uważam za jedno z moich. 
najlepszych. dzieł. Eksponowa
łem go w roku 1921 w Mo
skwie, a po dalszych. uzupeł
nieniach we Lwowie i War
szawie· Obra.z ten - o dziwo 
- ocala! i stanowi dla mnie 
pamiątkę z czasów mojej 
chmurnej i górnej młodości. 

Futuryzm - powtarzam -
wywalał w Rosji wielkq ,fu.
Torę i spowodował rewizję 
dotychczasowych. poglądów na 
sztukę. Wybuch. rewolucji de>-; 
dal mu skr:zydel (futuryści 
Tosyjscy opowiedzieli się pa 
stronie rewolucji), jednakże 
lot jego nie trwa! d!ugo -
np. w Moskwie już w dwa 
lata p0<tem coraz wyraźniej 
wypierały go inne, nowe 
prądy. Niemniej w dalszym 
curnu, kiedy Wlodzimi,erz 
Majakowski na swoich spot
kaniach wygłasza! słynny 
„Marsz futurystów", słucha
cze przyjmowali go z burzli
wym aplauzem. A Majakow
ski umiał czarować i pory
wać ogól, gdy „po stopniach 
Jitrof skakał jak w dym w 
111-0wy zadziwiający świat". 
Autor „Łaźni" był z:na.komi
tym Tecytatorem! 

O 
sobiście prze·kO'll(lłem 
się o tym w Mo
skwie, gdzie studio
walem u slynnego 
Kandynsky'ego. Nie

jednokrotnie też spotykałem 
się wówczas z Majakowskim. 
Bylem również obecny na je
go występach w moskiewskiej 
l.Yyższej Szkole Sztuk Plastycz 
nych.. M-0gę więc porównać 
Majakowskiego, cz!-Owieka z 
krwi i kości z Majakowskim 
z legendy. 

Nie neguję, że byl to rni
prawdę świetny pe>etQ., autor 
odważnie zadziornych i Tewo
lucyjnych wierszy ora,z nie
mniej świetny dramaturg. 
Jednakże tezy, które wyg!a
szal wówczas, były często 
chaotyczne i jak gdyby obli
czcme na efekt. Do słuchaczy 
odnosi! się często z nonsza
lancją, z pewnym dystansem. 
Na mnie osobiście zrobił wra
żenie człowieka ba'l'dzo 11.gre
sywneg-0 w swoich sądach 
zdecydawamego egocentryka· 
Ostry, bezkompTomisowy po· 
lemista, z brawurą, i ze zja
dliwością atakowal swoich 
przeciwników, zmuszając icn 
tym samym do k0<ntrakcji. 1 
chyba to właśnie sta!o się 
później powodem jego odo-
sobnienia i sklócenda ze śro
dowiskiem. 

Wybrany delegatem pTzez 
r&tudentów Wyższej Szkoły 
Sz~«.1.k Plastycznych w Mo
skwie, uczestniczyłem w g!oś
nym zebraniu, poświęconym 
reorganizacji ruchu kult ural· 
nego, jako że za.wiązał się 
wówczas główny polityczny 
ttrząd oświaty i kultury. 

Programowy referat wyglo
sil ówczesny komisarz oświa
ty, A. Łunaczarski, po czym 
opuścil zebranie. Pierwszym, 
który w dyskusji zabTał glos, 
byl Majakowski. Skrytykował 
C1'1. śmiało i bezkompromiso
wo referai Łunaćza.Tskiego. 
„Nie on, ale my jesteśmy 
przedstawicielami na.rodu!" -
woła! namiętnie. Kto wie, 
czy nie to byl ww.śnie po
czątek kanfliktu między nim 
a Łunaczarskim - tym sa
mym, który zresztą o poema
cie Majakowskiego „Dobrze" 
powiedział, że „jest to Rewo-

P 
rasa lokalna po
jawiła się w Ło 
dzi dopiero w la 
tach sze&ćdziesią 
tych ub. wieku. 

PO powstaniu 
st~·cznlowym władze car 
skie w swej antypol· 
skiej działaln<>ści szu
kały oparcia m. in. w 
n.apłYWoweJ ludności po 
chodzenia nij?mieckie
go. Uprzywl!ejowana 
przez władze niemiec• 
ką część społeC2eństwa 
łódzkiego, lepiej sytu
owana, lepiej zorgani
zowana, mogła p<>Zwo
lić sobie wcześniej na 
wydawnictwo prasowe. 
Pierws-zą więc g31,1;etą, 
w dzisiejszym tego sto 
wa zliaczenitt, była „Lo 
dzer Zeitung" wvdawa 
na przez przybyłego s 
Warszawy drukarza, Ja 
na Pe$ersilge. 

był 
Starania nie!innej gna 
py o własne lokalne wy 
dawnictwo rMbijały się 
o opór władz., które to 
terowały jedynie pra
sę warszawską. 

Po zakońezenlu woj
ny rosyjsko-tureckiej w 
wyniku Kongresu Ber 
lińskiego (1878 r .), o
ziębiły się stosunki nie 
mieclro - rosyjskie_ co 

początek 

Ro~Hliązanie krzgżówek 
Z DNIA 17. IV 1 1. V. BR. 

W wyniku losowania na.gro
dy książkowe otrzymują: 

Maria Ubysz, Łódź, 111. Lu
mumby 5/7, Franciszek Bana• 
siak, Łódź, ul. 22 Lipca 78, Ja• 
nina Gembalska, Pabianice, nl. 
Bugaj 32, Kaziniien: Brz~iński, 
Zgien:, 111. Worcella 5, Jerzy 
Mieciński, Pabianice, Zym.ier
skiego 16, Benedykt Turczyno
wicz, Ale-ksandrów, Piotrkow
ska 29, Gabriela Witaszczyk, 
T<>ruń, Fałata 89, Maria Brud• 

- Nigdy nie -~ 
pu8ZeTJ&lem, że pl"łlY 

zwyczajente sł~ de 
palenia pa.p.iel"O!lów 
Jesi at łe.k kudne. 

nicka, Skierniewice, Mickiewi
cza . 1, Barbara Noryśkiewicz, 
Łódź, Gdańska 106, Jarosław 
Scibiorek, Zd. Wola, Zielona 
nr 36, Zofia Witt, Łódź, Abra
mowskiego 16, Maria Gaś, Pa
bianice, Partyzancka 56, Sta.ni
sław Tosiek, Łódź, Daniłow
skiego 7, Leon Kwiecik, Łód:/J, 
Zgierska 196, Ryszard Staszew• 
ski, Łódź, Więckowskiego 76, 
Julia Ciechańska, Łódź, często
chowska 10, Witold Witkowski, 

Ł6dź, ul. 1 Mtja 3, Stanisław 
Steć, Piotrków, Wyzwolenia bi. 
33, Eugeniusz Sulima, Łód:l, 
Szczytowa 5 i Anna Hajtna<D., 
Lód:<, UL 22 Lipca 43, 

* * * Hasło będące rozwiązaniem 
krzyżówki z dnia 8. v. br. 
brzmi: „Przewidujący korzysta 
z książeczki na wkłady wielo
letnie PKO". 

Nagrody w postaci bon6w to
Wa'l'owycb (utundowane przez 
Woj. Oddział P.KO w Łodzi) 
wylosowali: 

1) 200 zł - Małgorzata Mn
kowska, Łódź, ul. Próchnika 35 

2) 100 zł Marek T<JOalo 
Łódź, Główna 36 

3) 100 zł - Tadeusz OSmao, 
Łódź, Piotrkowska 103 

4) 100 zł - Maria Brudnicka. 
Skierniewice, Mickiewicza lb 

5) 100 zł - Bogdan Milczarek, 
Łódź, Zapolskiej 72. 

Nagrody prosimy odbierać od 
dnia 23 bm. w Oddziale Woj. 
PKO Łódź, Al. Koścuiszki 15. 
Paci Brudnicka otrzyma nagro
d.ę w Oddziale Powiatowym 
~KO w Skie:rnie.wicacb. 
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Świetliki 
Horacego Sałrina 

Niejeden jest!' mi wrc:>giem, 
choć nie zrobiłem mu mc do
brego. 

* * * Ilekroć mowa o materializ. 
mie, nabiera wody święconej 
w usta. 

* * * Gęsi ratując Kapitol nie 
przypuszczały nawet, że prz~j 
dą do historii. 

* * * Dziwna rzecz: mę:iczyzna 
siedemdziesięcioletni mote 
jeszcze zostać panem mło
dym, natomiast dziewczyna, 
przekroczywszy trzydziestkę, 
jest już starą panną. 

FRASZKI 
SZKOŁA 

Polska szkoła życia 
to szkoła picia. 

PRZYSŁUGA 

Gdzie dwóch się bije, 
trzeci podaje kije. 

ODMIANA WIERNOSC? 
zawsze, kiedy ma kaca ...., 
do J].iej powraca. 

WSPOŁZALEZNOSC 

Tylko 

że on 

dzięki temu 
żYć ze sobą mogą, 

ma ją pod ręką, 
ona go - pod nogą. 

TADEUSZ GICGIER 

KRZYZOWKA PREMIOWANA 10 KSlĄZKAMl 
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SZYFROGRAM 
(premiowany 5 bona.mi 

towarowYmi) 

Odgadnąć znaczen<le 9 W','f'l'!ł

zów pomocniczych i wpisać je 
na miejsce liczb znajdującycl:\ 

się przy każdym z nich. Na• 
stępnie proonieść wszystk.!e 11· 
tery odgadniętych wyrazów na 
miejsce liczb widocznych w 
diagramie i rzędami poziomymi 
odczytać rozwiązanie. 

Wyrazy pomocnicze 

1. Jeden z baków umieszezo-; 
nych na pod.kowie 13-24-
45-29 

2. Ozdoba dziewczęcych wło-

sów 18-34-17--4-5-J.:!-42 

3. Drzewo l!Sciaste, rodzaj to-' 
poll - 26-2-55-43-J.6 

4. Zwykłe, dziesiętne lub pt;: 
wowe - 14-15-38-54-J.-21 

5. Rodzaj zatyczki - 7-53-
:l!i--<1·1 

6. Wrótba, horoskop 35-
~1-46-33--41-3-48-$7-27-

50-IO 
7. Da.W!Il>a złota moneta we

necka - 20--6.--9-44-3G 
s. Zakmct z DrzierżonJiowa _. 

52-19-40-39-28 
9. OWłeczk.a 

47-51 

I 



Dzień Strażaka w województwie 

Tymczasem syreny ucichły, a powietrze załegla ~ 
pokojąca cisza. Philomena podeszła do okna i otworzyla 
je ostrożnie. Spa<:erujący ulicl;l Luftschutze mieli na uwa
dze hotel Frau Hochmeier. Niebo było bez jednej chmur
ki, WYgwleżdż<l'Ile jak cygańska chueta nabijana cekina
mi. Z daleka, od północy, dochodziło głu<:he dudnierue. 
Magdelena zbliżyła się do okna i łowiła uchem ten cichy 
odgłos, nikły jak oddech. 

Oto na ogromnym obszarze Rzeszy, w morzu wr?ga, 
ku kh pokonanej samotności zbliżali się sprzymierzen<:v. 
Zagłada miast niemieckich mogla stać się i ich zagłada, 
ale nikt z cudzoziemców o tym nie myślal. Ma~dale~a 
objęła Philomenę przez plecy i stały tak, wpatruiąc się 
w ciemne kwietniowe niebo. W kilka minut potem le
ciutkie dzwonienie szyb i szklanek na stole pozwol.iło 
mieszkańcom hotelu domy$ieć się, że alianccy lotnicy 
planowo wykonują swoje zadanie. . 

Mimo że syrrny w~r>~e odwołały alai-m i t~bun N1~
ców z walizkami i tobołami przewalił się ulic~ - n~·kt 
w hotelu nie zasnął do ran.a. Jeden nalot. ~tory ty).Ko 
w znikomy sposób mógł zaważyć na losach wo3ny, WZilJl,': 
eil tak docaźne nadzieje, że nawet nadchodzący dz1f'n 
rysował się w zupełnie odmiennych kolorach. PTzyglas
kana długim terrorem uległość zaczęła nagle nie . p~o
wać do ludzi, którzy wyprostowali się w cią~ t~J Jed
nej nocy. Już sam sposób włożenia bere~u, Jaki J?<>
ft:linique zaprezentował 1ego dnia m.ieszkan~om Edelheum. 
świadczył o tym, że Francja wkrótce bę~Zle. wolna: 

Nocny przelot samolotów mia! rówruez. rueocz~k1wany 
wpływ na spra-nę Marysi. Podniecone rum kob1ety za
żąd~ły nazajuttz• od Stol<:berga, aby. podczas przerwy 
obiadowej zaprr.1Wadzil je do Arbeitsamtu. Odmów1ł. 
Mial już w ogóle dosyć tej zabawy. Nalot na ~on2-
cllium odbił się również i na jego nerwach. On także me 
zmrużył oka do rana. . . 

- To s·ię musi skoń<:zyć! - krzyknął. - To Ilie moze 
dłużej trwać. . . 

- On ma rację - powiedziała Derusa :"l~~em. - To 
nie może dłużej trwać. Siedz-imy tu JUZ siedem . dni, 
nigdzie nie wolno nam wychodzie, a na dworze· wiosna 
- oszaleć można. . 

_ Meier nas przechytrzył - odezwała s1ę Krystyna re 
swego kąta - ~ śmieje się teraz z.~ w kul~. Naw!"t 
nie wiemy, co się dzieje z Ma'l''!'S'1ą, tyl.e . na ~ sli:?
rzystała, że żadna z nas ni~ moze do IlleJ póisc. Moze 
już umaTła. . 

Dziś, obchodzony w całym 
kraju Dzień Strażaka zainau
guruje Tydzień Ochrony Prze
ciW}::lożarawej. Szczególnie. Ul-

teresująco przebiega~ on b~ 
dzie w Zdunach pow. Lowkz. 
gdzie odbędą się <:e'lltralne u
roczystości powiatowe Dnia 

My z II połowy XX wieku 
„ ... My z II polowy XX wi(loo 

ku", to nowy program, ktci
ry Wcz<>ra.;j w Domu Na.ucz;v
ciela w Piotrkowie za.prezen
towa.I Teatr Publicystyczny 
przy Międzyza.kJadowym Klu
bie Przemysłu SP<Yi;ywczego. 

p1ęknego credo oraz talentu 
młodych wykonawców. 

M. Kr. 

Strażaka. Miejsoowa OSP o
trzyma sztanda'l" ufundowany 
przez społeczeństwo. a także 
przekazana zomanie do użytl~u 
remiza strażacka oraz basen. 

W całym województwie od
będą się lokalne uroczysto~ct 
połączone z dekorowaniem za
służonych działaczy OSP od
znaczeniami państwowymi. 
Ogółem w naszym wojewód2-

twie zlote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi nadano 48 wy
różniającym się strażakom 
Podczas uroczystości w Ra
Elzie Państwa Krzyże Ka
walerskie Orderu Odrodzerua 
Polski otrzymali: Józef Lam
brecht wiceprzew. Zarz. 
Okr. Zw. OSP i Józef Szwed 
- wiceprzew. Zarz. Pow. OSP 
w Piotrkowie. (J. p.) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

_ Arbeitsamt nie omieszkałby uraczyć nas tą wiad<: 
mością _ zauważyła trzeźw<>. ~agdalena. Ona jedna me 
odczuwała zbyt dotkliwie uv."lęzien;a w hotelu, :rue prz....,_ 
padały jej żadne randki; spotk~ma z Gas~~! plano
wane tylko z jego ~trony, przyimowała. wc1ąz J~ ~o
. · · niebezpieczenstwo. Rosnące z drua na dzień me
~~~~~~enie dziewcząt sprawi3;ło jej oso~istą sa~ysfakcję. 

_Ja uważam - zaczęła Ziemna - ze musimy wy
myślić coś innego. 

Ut Do~AD Pó~Sc w Nf Eoz:ELE, 
Znów były tu wszysbkie. Od czasu wstaWien:ia pieca, 

choć już od miesiąca wywędrował na. strych spe~iWS7;Y 
swoią zimową funkcję, trwa! zwyczaJ gromadzerua SJę 
w pokoju Magdaleny, Krystyny i W~oniki ~- pog~w~
ki, narady i dyskusje. Magdalena leżała w loz~ i ;nie
wiele robiła sobie z gości, ale bezustanne zbiegowisko 
działało jej w końcu na nerwy. 

- Co możemy WYIDYślić? - spytała niechętnie. 
- :P<Yzo5taje nam przecież zawsze jakieś prawo prio-

testu. - Philomena wciąż ,nie mogla wyzbyć się swokh 
praworządnych urojeń. 

Magdalen.a patirzyla na nią . p;rze~ chwiJ~ ze szcz~m 
odziwem. To się nazywało miec ruezachw:iane wyobraze-p , .. 1 

aie o sw1ec1e. , . . . 
- Prawo protestu! - powtorz;yła 2la nną, lrorueztnie •. -;

Nie wiem jak sobie to wyobrazasz - mozemy naiwyzeJ 
walić lbe~ o ścianę albo krzyczeć na środku rynku. 

Oczy Philomeny znieruchomiały d. a:ozszerzyły sięi 
olśnione nagłą myślą. 

- A WielS!Z, to metny pomysł! 
- Ja.ki? 
(106) 

:WYMIAR U'RLOPU 

M. s. ZE ZGIERZA: Dotych
czas pracowałam na pełnym 
etacie. ostatnio jednak z po
wodu złego stanu zdrowia 
przeszłam na pracę w skróco
nym wymiarze godzin. Ile dni 
urlopu otrzymam w roku b.ie
:iącym? 

RED.: Pracoiwnilk zatrudnd<>
ny na 112 etatu ma prawo do 
urlopu w takim wymiarze, ja
ki przysługuje na danym sta
nowi.sim. w zależności więc od 
tegQ, czy Pani jest pracowni
kiem fizyC2ltlym, c;oy umysło
wym otrzyma pani tyle dni., 
ile należało się jej dotychczas 

1 (12, 15 ewentual.nie 30 doli). 

KINA 
ALEKSANDROW: SPOJNIA 

„Znowu Max Linder" (fra!IlC.) 
g. 16, 17, 19 

BRZEZINY: VICTORIA 
„Pnybycie tytanów" (wł.) ~ 
.!il, 17, 19 
BEŁCHATOW: POKOJ 

„Złoto" Gpo!.) godz. li, 18, W 
BIAŁA RA'l\-SKA: PRZED-

WIOSNIE - ,,Pra•wo i pięść". 
(poi.), „Dwad?lieścia godzin" 
(węg.) godz. ll, 17, 19 
DZIAŁOSZYN: WARTA 

„Po,pioly" (panorama., po.I.) g. 
18. 20 
GAŁKOWEK: WIARUS 

,.I dalej bę<lę ś,piewa.ć" (Jpan.. 
ang.) godz. 17, 19 
GŁOWNO: POSTĘP - „Man-

4riITT." (pa111„ franc.) g. 11, 16, 18 
KOLUSZKI: ODEON 

„WYi!>rawa 7 złodziei" (palll„ 
USA) g . 15, 17, .W; ZNICZ -
„zalotnik„ (franc.) g. 14, 16, 18 

KONSTANTYNOW: KROSNO 
„Ojciec ż.oł:n.ierza" (raodz.) godz. 
15. 17 .15, 19.30 

.;;.;.;;;;;;.;;lllllllllllllllllllllllllllllHlllllHlllłnl~lllłlhlłlllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllUlllllllllllllllHUlllllllllllllllHHlllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
N<IEDZIELA. 22 MA.JA. <R d l I Rocomowy o wychowanli.u. 22.30 --- • • t UJ• • :::::== „Ambicje i starty". 22.45 „Jazz 

.I>.ROGRAM I . a LO L tZ (,l LZ}Q. == ~a~o,penbagi". 23.15 MUZ. tanecz-
:ro.411 K-oncert fyczeń. 11.40 .,&zJla TELEWl'ZJA 
klem pamięci narodowej" aud. lodie tallleczne. "3.50 ostaołnle wia 20.30 K,roki we mgle" OlpOIW. 
U.OS Wiadomości. l2.l.O Felieton domości. 21 .<>5 :M:.izyka M . Davisa. 211.20 s. 15.28 '.Program dnia (Ł). ?5.3D 
,,Plamy n.a mapie". 12.20 „Mt1- Prokofiew _ r:v koncer~ forte- Łódzkie wiadomości dnia (Ł). 
sical morski". 1.3.20 Mel. rO'Z.fyw- 7'ELEW.lZJA piaonowy. Zl.~ Rep. lLteracki. 15.45 XIX Wyścig Pokoju. Spra-
kowe. 13.36 Przegląd prasy. 13.15 9.10 TV Kurs Rolni.czy (W). i:;, Q5 Gra Kwartet wa,rszawski". wo.zdanie z zakończenia X1II eta 
„Rozgłośnia harcerska". 14.30 „W 10.<>o „Historia tea•tru kukiełko- 22·25 z.naJ<lziec·ie mnie wielkim" pu Rostock - Schwerm. Trans
Jezioranach" odc. 15.00 Piosenka wego" (Budapeszt). 10.40 Polska _1 · h" 22 45 Muzyika rozrywkowa. misja ze Schwerinu P/Kat. ~7.25 
miesiąca. 15.30 Niedzielny kier- Kron.i.ka Filmowa (W). 10.55 Spra ;3u0~ ·II ;_,,ydanie Dziennika. 23.13 Dziennik (W). 17.30 Dla dzieci: 
masz. 16.00 Wiad. 16.65 1-rzegląd wo.zdan•e sportowe. 13.30 Dzien- Wiadomości. 23 .U! chwila muzy-i 1''.ilm .z serii: •/foly i tajE!Il.Ihlca 
wydarzeń międzynarodowych. nik (W-wa i Kraków). 13.4-0 „Ka- k. 23.15 Gra zespół instrumer1- ~1edm1u gw'a.zd (W). 17.45. ~ cy 
16.20 ,,Popas Króla Jegomosci" - farowcy" _ reportaż filmowy t;i.ny. 23.30 Wydanie miesięczrui- klu: „7 milionó~, młodycn :
słuch. 17.20 Gra Orkiestra H. Re- (W). 13.55 „Koocert szkomych ze k Jaziz" 24•00 Wiad. 0.05 Pro- „w barwach LZS _(W). 18.00 K1-
be. 17.40 Gra Zespół Wł. Byszew- społów rflzrywkowych" (Katow'L- a " • no Krótkich Filmow (W). 18 .30 

1 8 05 15 · •··e gram nocny. Eureka" - magazyn popuLarno-~~1!g<t. ~sta. 18.~m~;n;erfrm~4S ~;~a'~4·~i):·\'":.~t, J~~Y~~iorfi~: PROGRA.Mla 11 to.so ~aukowy (W). 18.55 ,„ .. aż po krań 
„Takie większie wesele" fragm" ski „Wyprawa po zielony me. lQ.05 K0111cert d ~0f:i':, ~~1gm ll 1Q ce świa.ta" - program z Wrocla 
19.1>0 Ka·ba·recik reklamowy. 19.ll> tal". 16.00 XIX Wyścig Pokoju „Piórem i pę ze dl · k b · wia. 19.20 Dobraonoc (W). 19.JQI 
Muzyka rozrywkowa. 20 .00 „Ty- da · Porady praktyczne a 0 .iet. Dziennik (W). 20.00 Tea•tr Telewi 
d „1·en· w kraju t' na s'w1·~. i'e". spra"".oz nie z XII etapu. 11.2-0 Muzyk.a d la . wszystkich. ~• i· Szwejk na tyłach" - Ja.ro-" ~ 16.30 „Kierowcy - przechodnie" 1 06 k aju i ze sw1ata 1.:2 25 ~ · • 20.26 Wiadomości sportowe. 2\l.30 _ teleturniej (W). 17.30 Wiecz'.>r 2. Z r · · · s)awa Ha~a (W). 21.2() Na pół-
Piosenki. 20.35 „Matysiakowie". przy kominku _ prowadzi Ka- Muz. ludowa. 12·45 „O zdrowie kach księgarskieh (W). 21.30 Kro 
•1.t>5 Radi'o"abaret. ••.05 ,,Echa · · R dzk' człowieka" aud. l.3.00 (Ł) Komu- 1oika lmlturalna (Wrocław). 21.5Q „ <' ,.,. ztmLer~ u 1. (W). 18.00 żużla- ik t 13 rn (Ł) wiad sport 13 20 festiwalu" . 22.5() Serenady. 23.00 we m.lStrzostwa śv.;ata. Transmi- n a y. · . ·. · · · „ Dziennik (W). 22 .05 17 lekcja jęz. 
n Wydanie Dziennika. 23.l~ Wia- j z Ryb ik ( (Ł) „Melodia, rytm 1 pi!'sen.ka angielskieg·o (Ł). 

v s a n a Katowice). 19.00 aud. l.3.45 (Ł) „Na p1erwsz..,j domości sportowe. 23,12 Chwila „spotkanie z poetą" (W). Ul.20 D·' Unii kt1lturaLnego frontu" rep. 
muzyiki. 24.00 Wiad. branoc (W) .. 19.30 Dziennik (W). 13.55 (Ł) Nauka - praktyce. 14.00 

2<>.00 Sł<>wru.k wyrazów obeych Transmisja z trasy XIII etapu 
(W). 20.15 „Zbrodniarz i panna" WP. 14.05 J. Brahms - Sekstet PR-OGR.AM Il: 

1'1.30 (Ł) Koncert Ork. Man'Ciol!-"' 
nistów. 112.05 wiad. 12.10 Transmi
sja z walk finałowych indywi
dualnych mistrzostw Polski w 
boksie. 13.4() „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchac?lom poiskim". 
14.10 „Studio M2". 14.30 z twór
czości st. Moniuszki. 15.oo Dla 
dzieci słuch. pt. „Winnetou". 
15.45 „Niedzie1ne rendez vous", 
16.00 Transmisja z zakończenia 
XII etapu WP w Wismarze. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Felieton na tematy między
narodowe. 17.15 Gra zespół Jazz 
Quartet. 17.27 (Ł) „P.rogram z 
dywanikiem". 18:35 Spie-wa 
„Sląsik". 19.00 Rewia piosene;t. 
19.30 Scena Polska - w. Bry; 
dziński. 20.10 Otikiestry rozryw
kowe. 20.3'0 (Ł) „Na boiskach i 
bie?.niach" rep. 21.00 Dzie1ll!'lik. 
21.22 Melodie taneczne. 22.00 Wia 
domofoi sportowe. 22.2-0 (Ł) Wia
domości spor1owe. 2'. .30 NiPdziel
ne wieczory muzyczne. 23.JO Me-

film fabularny prod. poi. od G-dur, op. 36. 14.25 „Fala 56". 
16 lat (W) . Zl.35 Niedziela spor- 14 45 Słuch. pt. „:aa beczana, ale 
tawa (W-wa i Kraków). 21.55 wy- r;gata". 15.15 Paryskie wspom-
danie spoTtowe ŁWs (Ł). nienia. .15.30 Transmisja z tra,,;y 

PONIEDZIAŁEK, 23 MA.JA XILI eta:pu WP. 15.35 „Winnetou" 
PROGRAM 

1 
wg pow. K. Maya. 16.00 Transmi-
sja z trasy XIII eta.pu WP. UU5 

U .OO „Zwyczajna f2CCZ" słuch. Wiad. 16.10 Publicystyka między 
l!.30 Chwila muzyki. 11.35 „Wieś n.a.rodowa . 16.20 Transmisja z za
tańczy i śpiew>a". IJ2.05 Wiad, kończenia XIII etapu WP w 
12.10 Melodie filmowe. !.2.25 Rol- Schwerinie. 17.02 (Ł) Aktual1110&
niczy kwadrans. 12.4-0 „Wdęcej, ci łód2Jkie. 17.17 (Ł) Aud. aktual
lcplej, tamej". 13.00 Aud. na. 17.32 (Ł) „Małe zespoły in
„Uczmy się spiewać". 13.20 Kon slrumentalne". 17.45 (Ł) Spiewa
cert z nagrań wielkich artystów. ją chóry szkolne. 18.00 (Ł) Pio-
14.00 „Nasze codzie1Ime sprawy" 3enki włoskie. 18.20 (Ł) Międ.zy
aud. 14;15 Koncert ro:zorywkowy. na,rodowe pokrewieństwo - rep. 
15.00 w1ad. 15.05 z życia związ- 18.38 (Ł) Chwila - muzyki. 18.45 
ku Radzieckiego. 1·5.25 Rytmy Aud. Red. Ekonom. 19.00 Woad. 
Trójmiasta". 15.50 „Ubezpieczenia 19.05 Mt1zyka i aktualności. 19.30 
dobrowolne. 16.00 Popcilludnie Kocn.cert WOSPR. 20.J.l Audycja 
z młodośeią". 17.55 Wiad. 18.00 poetycka. 20.26 D. c . koncertu. 
Kon-cert dnfa . 18.45 Kurs jęz. ro- 20.50 Gra sekstet M. Davisa. 21.00 
·'YJSkiego. IS.OO „Z księgarskiej z kraju i ze świata . 21.27 Kro«ił
lady''. 19.!i() Uniwersytet Radio- ka sportowa. 21.40 Słuchamy ze
•;;y. 19.30 Koncert estradowy. spotu tanecimego. 22.00 Koncert 
2ft.OO Dziennik. 20.20 Wi.ad. spwt. Chóru Rio:z.gl.. wrocławskiej. 22.20 

Pól serio 

- Nie ma panien·ka cze
goś .z tematyki milenijnej? 

KROSNJEWlCE: TĘCZA 
„Casanova wad Duna,ju" (w~.) 
g. 11, 16.30, 19 

KOLUMNA: LESNE - „Trzej 
muszkieterowie" n serJa (pain„ 
tranc.) g. .W, 17, 19.30 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
„Złoto Alaski" ipan„ USA) g • 
ltl, 16, 18, 20; KRAJ - „PU!ra
mid.a ludzka" (franc.) g. U. 
17, 19 

LUTOMIERSK: SŁOWIANliN -
„H:ud, syn farmera 0 (,panorama. 
USA) g . 14, 15.30, lll 
ŁASK: BAŁTYK - „Fairaon" 

(pan„ poi.) g. 10.15, 16, 18, 20 
ŁĘCZYCA: OL:LMPIA - „zaw 

sze w niedzielę" (poi.) g. 111. 
17, 19; GORNLK - „The Beat
les" (ang.), g. lJl, 17, 111 
ŁOWICZ: BZURA - „W k.ra 

;tu Koman<::zów" (.Pan., USA) g. 
!Il. 15, 17, 19 

NOWE MlASTOi PILICA -
„Tudor" ~an„ nim.) godz. 15, 
17, 19 

OSI!lo'Y k. Głowna: RACJO
N ALI ZATOR - „Ciotki na ro 
werach" (pan„ radz.) godz. M. 
1.6, 18 

OZORKOW: LUDOWE 
„Pan do towaneystwa" (franc.ł 
g_ 10. 16. 18 

PABJANICE: MAZUR 
„Wl!zyta starszej pani" (paai„ 
NRF) g . 15.30, .117.30, 19.30; RO
BOTNIK - „Jest taki chłooa·k„ 
(radz.), „Kodyń" (rum.) g<>d'Z. 
10.30, 15, 17. 19 

PAJECZNO: SWITE2 
„Zbrodnia doskonała" (.pan., 
franc.) g. 1'1, 17, 19 
PODDĘBICE: PRZYSZŁOSC 

„Ha'l'.\dla·rze opium" (chiński) g. 
15, 17, L9 

PIOTRKOW: HAWANA 
„Mr Hobes na urlopie" (pan .• 
USA) g. 15.30, 18, 20; CZARY -
„Leni.n w Polsce" (.pan., pol.) 
g. 11, 15.30, 17 .45, 20 

PRASZKA: ZWYCIĘSTWO -
„Zerwany most" (.poi.) g. 1!1, 19 
!łA•OMSKO: METALOWIEC 

„o.peracJa Y", „Pięciu mężów 
pani Lizy" (pan„ USA) g. 15.30, 
17.45. 20 

RAWA MAZ: GDANSK 
„Sposób bycia" (poi.) godz. lt. 
17. 19 

SIERADZ: NYSA - „Ali i 
wielbłąd" II seria (B!l'l.g.) godz. 
11, 16, 18, PIAST - „Krzyżacy" 
(pan., poi.) g. Il, 18, 20 

SKIERNIEWICE: STOLICA -
„w kraju Komanczów" (.pa.n.. 
USA) ~. 11, 15, 17, 19 

SULEJOW: GWARDZISTA -
„Spa.cer po lim.ie" (ang.), „Za
bia!ym murem" (czeSlk:i) godz. 
10.30, 17, 19 

STRYKOW: JUTRZENKA 
„Niedziele w Avray" G{>an., fr.) 
g . 11. 1~. 19 

SZADEK: ROLNIK - "życie 
raz jeszcze (poi.), „ Wspomnie
nia z wakacji" (.radz.) g. 1.:>o 
17. 19 

TOMASZOW: MAZOWSZE -
„Faraon" (pan., poi.) godz. M, 
1'5.30, 17.45, 20; WŁÓKNIARZ -
„Szatan" (wł.) g. 15.30, 17.45, 20, 
CHEMIK - „Fanfar001" (wł.~ 
g. 17.45, 2() 

TUSZYN: PLON - „Małpia 
kurac.Ja" (USA) g, li, 17, 19 

UNlEJOW: USTRONIE 
„Cza·rne i białe" (USA) godz. 
16, 18 

WARTA: LUTNllA - „Drew 
n ia.nv różaniec" (poi.) &<>dz. 15, 
17. 111 

WIELUN: ODRA - „Krole~ 
na l. rybak" (czeski) g. 10, 15.30, 
17.45, 20; SYRENA - ,,Potem 
naistąp: cisu." (pan., po\.) &,; 
10, 16.30, 19 

WlERUSZOWl SŁOJl;ICE . 
.,Jedyna szansa" (NRD) g •.. l;J,o 
l'(, 111.30 

ZELOW: LOTOS - „Wł002Jk.1 
i miłość" (Wł.) g. 10, l'l, 19 

ZDUNSKA WOLA: HEL 
,,Bamdyci z Orgosolo" (wł.) g. 
13, 15, 17, 19; TKACZ - „Mor
derca na urlopie" (pan., jug~ 
g, 14, 15.30, 17.30, 19.30 

ZGIERZ: PRZYJAZN 
„Trzej muszkieterowJe" 1 seria 
(pam., franc.) g. 11, 16, 18, 20; 
WŁOKNIARZ - „Wielki sklok:" 
(franc.) g. 11, 16, lll, 20 
ZŁOCZEW: MEWA - ,.Ka~ 

(Wł.) g. 10, 17, 19 
ŻYCHLIN: ENERGIA - „Kto& 

Obok ciebie" (NRD) g. IO, 17, 
19; LE<:H - „Olbrzym„ (USA:) 
g. 117.30, 19.30 

KAMIENSK: LENINO 
„Agniesz.ka 46„ (!poi.) go.dz. J3w. 
16, 18.30 

KINA l.ODZKIE 
POLONIA - „Pieczone gołąb 

ki" ~pul.) g. l<>, .IJ2.30, 15, l 7 .:io. 

"° WlSLA - „Pan. do towarzy-
stwa" (franc.) g. w, 12.30, IS, 
17.30, 20 

WOLNOSC - „Wrak Mary 
Deare" (ang.) g. IO, 12.30, 15, 
17.30, 20 
WŁÓKNIARZ - „Jeden prze 

ciw wszystkim" (USA) g. w, 
12, 14, 16, 18, 2() 
ZACHĘTA "Czarny tuli-

pan" (franc.) g. 10, 12.30, Hi, 
17.30, 20 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
Pożef' ianie z tytulem: „Słaba 
pleć" (franc.) g. w, 1%, 14, 16, 
18, 20 

LOK (Traugutta 18) „Nadzy 
wśród wilków" (NRD) g. 14.30, 
1!1.30, 20 

MUZA (Fabian.icka 173) „My
sie fl,gle" (program skład.) g. 
15, „Jo-jo" (franc.) g. 16, 18, 
„Dwadzieścia gadzin" (węg.) g. 
20 

PIONIER (Franciszkańska 3J.) 
„Wyprawa siedmiu zlodzń.ei0 
(USA) g , 15.45, 18, 2().15 

POPULARNE (Ogrodowa 18) 
„Człowiek, · który zabił Liberty 
Valance'a" g. 1.4. 16.30, 19 

TEĄTRY LODZKJE 
OPERETKA (Północ.na 47/51) 

g. 19 „Noc w Wenecji" 
TEATR .TAR ACZ A (Jaracza 27l 

g. 19 „Kolumbowie rocznik 20" 
TEATR 7.15 <Traugutta nr I) 

g. 19.1.5 „Kłamozucha" 
TEATR NOWY !Wlęckowskle

g>O 15) g. Ll „Dożywocie'', g. 15 
„Ali Baba i C2terd-ziestu roz
bójnLków'', l9-l5 „Bliźnlaki z 
Wenecji n 

MAŁA SALA C.ZachOl'lnla 93) 
g. 20 „Lekcja", „Szaleństwo 
we dwoje" 

TEATR POWSZECHNY (Obr. 
Stalingradu 21) g, 19.JS „My 
fair lady" 

TEATR ARLEKIN (Wó1c7.ań· 
ska 5) g. L1, 15 „Dzikie łabę
dzie" 

TEATR PINOKIO (Kopernl.
ka 16) g. 12. 17.30 „SlzJtlana gó
ra" 

STS „PSTRĄG" (Wólczańska 
70) i;. 20 „Podróże Guliwera" 

CYRK •• ARLEKtN" CPI. Nie
podległości) g. J.'i, 19 
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Czy Sadek i Suski 
wyiadq do Brazylii 
i Argentyny? 

Kibice pil!kars.cy ZIWIWU l:>ęd.ą 
mogli obejrzeć futbol w znaiko
:mitym wydaniu. We wtorek na 
stadionie X-lecia zmierzą się w 
międzynarodowym meczu pilkar
"lkim czołowa jedenastka wło
skiej ekstrakla·sy Lanerossi z 
Vice;n~y i polska kadra olimpij
ska. 

f~:ito/c.Wt~4 9 ~·0fktł14-t, 
Polska nadoi · na drugim miejscu 

Tylko jeden bokser łódzki 
w finale mistrzostw bokserskich Polski 

Wc~aij w Hali Ludowej we 
WToc!awtu ro~rano pólfinał<>
we mistrwstwa bokserskie PCll
ski. 

Spotkamia, ntestety, 1 nie stały 
na zbyt wysckim poziomie spo<r-

t'O'Wym. Zwycięstwa odnieśli fa.. 
woryct. 

W dzisiejszych finalach w pos:i: 
ozególnych wagach spotkają sio: 
=stępujący zawodnicy: 

Waga musza: A. Olech 
Skrzypczak. Te.-i ostatni wypunk 
towal wc:rora.j łodzianina Droż. 
óźala. Bo·kser 'Widzewa pn:egrał 
minimalną różnicą. Sędziowie 
ogłosili zwycięstwo Skrzypcza. 
ka 3:2. 

Dziś kryterium dookoła Wismaru 
Polska kadra olimpijska wystą

pi w stolicy bez graczy, u.cze
stnlczą.cych w pólfinalowych me
czach Pu<:lharu Polski. 

(Dokończenie ze str. 1) 
odepn:eć ata!m Czt'chostowaka 
Snwlika. 

Za tą parą ukończył etap Zie 
lłtiski, który ni<' dal się wy
przedzić Niemoowi A,pp•Jerowi. 

Trener Brzeżańczy'k traktuje to 
15Pobka.nie ja.ko okazję wypróbo
wania klik.u kandydatów do re
;prezentacji na tournee po Amery 
ce. 

Klasyfikacja wyścigu 
We wtorek wystą[>lą Pofacy 

111aJ pr>.1wdopodobniej w nas~ę..Pll
J ącym zesta~vieniu: bramil<.a•t-ze 
- Szeja (Majcher), ob<rońcy -
StrzalkO'W'Skl, Win<kler, Anczo<k, 
BTe;iza (ew. Bazan ! Bem), po
mocnicy - Suski i Stachuta, n.a
:pastn!<Cy Gałeczka, Liberda, 
IS.ad·ek, Faber \ew. Kc·walik, Ba
<n.aś), 

WYNIKI INDYWIJ>UALNE I 
XI ETA.PU 

1. Smolik (CSRS) 5:24,33 
(z bonifikatą) 

2. Wouters (Belgia) 5:25,01 

%. Dochljakow (ZSRR) 
3. Megyerdi (Węgry) 
4. KUD·RA (POLSKA) 
5. Van Neste (Belgia) 
6. Peschel (NRD) 

43:27,03 
43:28,29 
43:28,38 
43:28,48 
43:29,39 
43:31,0~ 
43:31,42 
43:32,59 
43:33,07 
43:33,47 
43:34,47 
43:35,49 
43:52,57 

• * • 
Do Brazylii i Argerutynry Pol

scy pil'ka.rze udactzą się w 19-
<>S<>bcwym sk.l:,dz!e wylO<llionyrn 
spośród nast~tlJących Z2 kandy 
datów: Goonola, Sreja, Majoher, 
Bazan, Brejza, Anczok, Gmoch. 
Oślizło, Starzalkowski, Winłtiler, 
Blaut. Wilim n, Szołtysik, su
ski, Banaś, Gałec:1;ka, Lubański. 
Sadek, Ltberda, Faber, Wil!m I. I 
Lenmer. 

NIEDZIELA, 22 MAJA 
PIŁKA NOŻNA. start - MZKS 

G<:łynia, II liga, godz. 17, stadio11 
Startu. Przedmecz Sta.rt I b -
Chojeński KS. tl'[ liga godz. !~. 

III Liga: Włóknia.rz (Ł) - Po
goń (Zd. Wola), godz. L7 i I:.K3 
I b - Włókniarz (Pab.), godz. 11, 
ul. Ogrodowa. Klasa A: Widzew 
I b - Orkan godz. Il. Liga ju
morow LOSTiW I - !:.KS, Park 
3 Maja godz. 1.1 i Widzew - St-al 
(Kutno) godz, 13. 
PIŁKA RĘCZNA. o wejście d:i 

I ligi żeńskiej, godz. 12 Społem 
(Ł) - Sparta (Gnie2mo). w Parku 
3 Maja (W razie niepogody o 
godzinę póżniej w hali Widzd
;wa). 

LEKKA A Tl.ETYKA· M1strzo-
o k u sen it!l\itftr' • na ' ettidl•• 

nie AZS, gudz. 15. 
Z..4.PASY. ŁK-S - Boruta Q-ru

t we mistrz. junicrów śtyl 
woi.ny, gqc;iz. 10, ul. Lipowa ~9. 

KOLAltS'l'W.O. Wyśćig .;1".rO<l'fl'e 
nistych", start godz. IO, ul. Piotr 
kowska 83. 

(z bonifikatą) 
3. ZIELIŃSKI (POLSKA) 5:25,36 
4. Appler (NRD) 
&. Sajdbużin (ZSRR) 
6, Hava (CSRS) 
7. Leduc (Francja) 
8, Bobekow (Bułgaria) 
9. Poppe (Belgia) 

10. Guyot (Francja) 
14. KEGEL (POLSKA) 
21. KUDRA (POLSKA) 
39. POLEWlAK (POLsKA) 
49. MAGIERA (POLSKA) 

wszyscy ten sam c:r:as 
c-0 Zieliński 

WYNIKJ DRUŻYNO.WB 
XJ ETAPU 

1. Belgia - 16:16,43 
2. CSRS - 16:16,45 
3. POLSKA - 16:16,48 
4. Francja - 16:16,18 
5. NRD - 16:16,48 
6. ZSRR - 16:16,48 
7. Jugosławia - 1.6:16,48 
8. Bułgaria - 16:16,48 
9. Dania - 16:16,48 

10. Włochy - 16:16,48 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH 

1. Guyot (Francja) 43:25,55 

- Panie tl'enerze, etap skoń
czył' stę godzinę temu, a ten 
ciągle za mną chodzi! 

PŁYWANIE, Otwarcie 
,pływackiego Wlól<riiafaa, 
lińskiego 188, godz. M. 

basen.u - Na szosie mi uciekłeś, ale 
ul. Ki- 'teraz t<> • ;Już cię nie spuszćzę 

z oka! 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dziś piłkarze Startu grają z MZKS 
Dzisiaj piłkarze Startu w wal

~e o punkty ligowe zmierzą się 
>i< MZ,KS z Gdyni. Mecz rozpo.cz
!llie się o godz. 17. 

Kierownictwo startu nie zamie 
rza wprowadzać zmian w sk!a
,dzie drużyny. uczestni<:zyć wię~ 
będą w nim piłkarze, którzy tak 
dzieJ.nle so1sali się w ostatndch 
spotkaniach, zwłaszcza w szcre-

cm1e, gdzie urwa1i Pogoni cen
ny punkt. 
Zespół bałucki, znany z ambit 

nej postawy, ma sza.nse nawią
zania bliższego kontaktu z dru
zyn.ami wchodzącymi w skład 
średkowej grupy tabeli. Uzależ
nione jest to w pierwszym rz<:
dzie od WY<niku dzisiejszego me
czu. 

1. Guerra (Włochy) 
8. Pietrow (ZSRR) 
9. Smolik (CSRS) 

10. POLEWlAK (P<>LSKA) 
11. Doleżel (CSRS) 
14. KEGEL (POLSKA) 
18. ZIELIŃSKI (POLSKA) 
49. MAGlEf!-A (POLSKA) 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPACH 

1. ZSRR - 130:26,40 
2. POLSKA - 130:30,26 
3. NRD - 130:33,15 
4. Francja - 130:38,31 
5. CSRS - 130:38,57 
6. Węgry - 130:42,03 
7. Belgia - 130:42,55 
8. Bułgaria - 130:ó5,29 
9. Włochy - 130:48,38 

10. Jugosławia - 13.0:49,37 

Syloacia druiynowa 
po XI etapie 

Po XI etapie ZSRR 
<!za ~kę o ·~,45. 

Na<tmniast Polska ma pr7.e>Wa• 
gę n:td: 

NRD 
Fra•ncją 
CSRS 
Węgrami 

- 2,49 
- 8,05 
- 8,31 
- 11,37 

Jaką przewagę ma lider? 
Przewodnik wyścigu, Francuz 

Bern.aird Guyot wyprzedza swych 
naJgrotniejs-.ty>eh przeciwnll<ów: 

Docbljakowa - 1,04 
Megyerdieg-0 - 2,30 
KlJDRĘ - 2,39 

r· a ' poz•osta.tyeb naszych za
wodników: 

KEGLA 
ZJEC'. lNSKIEGO 
MAGIERĘ 

Smolik 
o . sobie 

dał 

- 8,48 
- 9,50 
- 26,58 

!I zn ac 

Smolik jest dobrze znany 
pol&k1.1n klbico<m. Wszyscy parnię 
iają jego wspaniale zwy>oię9tlWO 
w XVll wyS<Cigu w 1954 :r. Cze
<'hoslowak startuje 'V Wykigu 
Pokoju już ·po ra2 czwarty. Ma 
on 24 Jata, jest od niedawna żo
naty. 
Powiedział on „dzień odpo

czynku w Szczecinie dobrze mi 
zrobiJ. By:!·em już pcważni-e wy~ 
czerp~<ny . Przed stadjonem do
goniłem Belga 1 zd.&ałem go wy 
prz-edzić na finiszu 1'. 

Pozosta<ltl Polacy przybyai na 
metę w środ!ku czoł·owej kiJ®u 
dziesięclO<>S®owej grupy. 
Dziś rozegrany rostalllie xn 

etat" Będlzie ndm k:ryterium 
uliczne w Wismarze. Trasa wy 
n.osi 93 km. Kolarze będą m'll5ie 
li przejec:hać 30 o'k.rążeń po 
3.1'.l<l metrów każde. Wszyscy 

W wad.ze koguciej RomaniSZYt\ 
walczyć będzie z Andruszkiewi
czem. 

W wadze piórkowej Gutman 
spotka się z Mielczew5<kim. któ 
ry wypunktował stosun.k!e.m gł<> 
sów 4:1 Radzikowskiego. 

obawiają się tego etapu. Kry- - Jak pan chce, to teTaz 
terium jest now<>śctą w Wyk.I- gę udzielić wywiadu, bo na, 
gu Pokoju. I cie może nie być okazji! 

mo
me-

W wadze lek1dej Dąsal wal• 
czyć ma z Tkcczem. Lodzianil\ 
GrzegCYrZewaki przegrał wczoraj 
z. Tkoczem 1 nie za.kWalifikowal: 

Wczoraj rozegrano cztery spot
karua piłkarskie o mistrzostw<> 
I ligi. 

Legfa - Gwardia 3:.1 
Ruch - stal 1:2 
zawi5:1;a - Polonia 1 :2 
Wisła - GK'S 1:1 

LEGIA - GWARDIA 3:1 
Ligowe derby Warsuwy, roze

grane przy swietle elektryc=ym 
na stadionie WP zakończyły się 
usłużcm~m zwycięstwem Le.gii 
nad Gwardią 3:1 (2:0). Bramki dla 
wojskowych zdobyli: Brychcy, 
Korzeniowski i Piotrowski (s~
mobójcza), a dla pokonanych 
Hanke. Widzów okoł-0 5 tys. 

O zwyc.ięstwie gospodarzy zacte 
C'ydowata ich lepsza technlka. W 
drużynie Gwardii zawiodła obro
na. w okresie przewagi gwal'dzi
stów, w 20 min. gry stracili oni 
bramkę wskutek nerwowej inter
wencji obrońcy Piotrowskiego. 

WISŁA - GKS 1:1 
Bramki zdobyli: dla Wisły Syk

ta a dla GKS Gliok. Wynik nie 
odziercicdla dużej przewagi, jaką 
pitkarre Wisły mieli w tym me
C'zu. Po nieoczekiwanym zdoby
ciu prowadzenia przez drużynę 
Katowic z dale<kiego, zaskakują
cego strzału Glicka, inicjatywę 
przeięli piłkarze krakowscy oble
gając bramkę przeciwnika. Bram 
karz drużyny katowickiej szeja 
stal się jeduym z bohaterów spot 
kania, brol)iąe wielokrotn.ie \V I 
bezna<'lziejn ycl1 sytuacjach. Do
b!"Ze równiez grały w GKS linie 
defensywne, w5ród których wy
różruił sie stoper Piecyk i pomoc
nik Mino!. 

Po wielu nie wykorzystanych cy 
tuacja.ch podbramkowych Wisła 
uzyskała wyrównarnie w 72 min. 
ze strzału sykty. Był on jednym 
z najlepszych pił.karzy Wisły, 

ZAWISZA - POLONIA 1:2 

B<ramki dla Polonii zdobyli Po
grzeba w 6 i 63 min„ dla Za
wiszy Kostrzewiński w 20 min. 
Widzów IO tys. 

Bytomska Poloni·a ooniosła za-

Anilana zaprasza 
Anila<na zapiraEza na ba.sen ply 

wackl. We-da jest podgrzana. Do
; azd tra.mwa.j<a>mi illit" 10 i 18. 

służone ~ięstwo. Bytomiall'lie 
zag.rali dobrze taktycznie, a pod 
każdym względem przewyższalli 
bydgoską drużynę. 

w zespole Polonlii, która wystą 
piła bez Banasia podobali się 
Winkler, AITT.czok i Pogrzeba, w 
drużynie zawiszy Zgoda. 

RUCH - STAL 1:2 

Ruch Chorzów przegra! na wła
snym boisku ze Stalą Rzesrzów 
1 :2 (O :O). Bramkę dla Ruchu zdo
był - Faber, dla Stali - Oomar
ski dwie. Widzów około 10 tys. 

Mę d-0 fol.na.lu. 
W wadze Jekkopólśrednlej Ryb-ł 

sk.1 wyelimlnowa! Stan!as:zczy~ 
ka I w fin.ale walczyć będzie z 
Trzepiecińskim. 

W wadre pól:średnieJ Rludkow• 
ski spotlka si~ z Kaczyńskimi 
który wyell!minowat Kaczorow• 
S<kiego. -

W wad.:e le"Kkośredniej Grze. 
sia•k >Jpotka się z Mtslakiemi 
Jctóry wygrał 3:2 z Ziólkowskim. 

W wadze średniej Kuczmie1"1: 
v1ryellmin•owa? Stańczykowskie
go i w fina[e spotka się ze 
s .tow aikiewiczem. 

W wadze pók!ięi;ldej finalista• 
mi ze-stali Wypyc1" i Dragan. 

W wadze ciężkiej Kubacki 
przegra! z Gugniewtczem, który 
dziś WalC2y Z Trelą. 

w pierwszej połowie Ruch po- Tak więc Lódź w spotkaniacłt 
siadał lekką przewagę. Zaprze- !inalc<Wych reprezentowana bę· paści! jednak kilka dogodn.ychj dzie tylko :przez jednego łodzia• 
sytuacji podbramkowych. nlln•a - B. Misiaka. 

JUTRO 
23 bm otwarcie 

NOWEGO 
SKLEPU KOMISOWEGO 

PRZY UL. JARACZA 
(róg Wschodniej) 

KOMIS PRZYJMUJE 
DO SPRZEDAŻY: 

art. przemysłowe konfek
cję damską, męską i dzie
cięcą, dziewiarstwo, tryko
taże oraz obuwie i 
perfumeryjno-drogeryjne. 

art. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZEDAŻY OKAZYJNEJ 

KOMISOWEJ 

zapewnia swoim klientom 
uprzejmą i fachową obsluge. 

Przypominamy, że odzież ufy
waną przyjmuje do sprzedaży 
KOMIS przy ul. Ogrodowej ł 
(hale targowe). 
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STRESZCZENIE 
z wrotiskim, warszawskim dziennikarzem, 

umawia się w kawiarni jego była żona, All:· 
nieszka. Jest zdenerwowana; wyznaje mu, że 
boi się, iź stanie się coś strasznego. Nie do
chodzi jednak do dalszych wyjaś·nień, bo do 
stolika podchodzi jakiś mężczyzna, oświadcza
jąc, że na Agnieszkę czeka jej mąż, Gemer. 
Wkrótce potem Gerner zostaje zamordowainy. 
Agnieszka w rozmowie z prowadzącym śledz
two kpt. Downarem z Komendy Głównej MO 
wypiera się, że miała jakąkolwiek ważną 
sprawę do Wrońskiego. 

Tymczasem kolega Wrońskiego po piórze, 
Rowicki znajduje w Augustowie niesamowity 
pam..iętnik. z jego treści (poniżej) sądzić moż
na, że pisał go jakiś anormalny, patologiczny 
typ; wyjątkow-0 wyrafinowany i przebiegły 
morderca. 

• * • 
Złoty zegarek, sto dolarów i czte

ry tysiące złotych w gotówce. Przyznaję, ie 
bylem trochę rozczarowany. Sqdz;ilem, że 
jest bogatsza. Ano cóż, trudno. Niejedno roo
czarowanie musi czlawiek przeżyć. Zgasiłem 
świa.tlo, starannie zamknąłem drzwi i po-

szedłem prosto na dworzec. Nie 5'Pieszyłem 
się . . Wiedziałem. że najwcześniej dopien-o na 
drugi dzień odnajdą 1lrulPa. Przed odejściem 
dokładnie wytadem w całym mieszkaniu od
ciski moich pakÓW. W Bydgosz.czy nikt mn1P. 
nie zna, z Heleną nikt mnie nie widzial na 
mieście. Nie pt>tr:zebowałem się obawiać. 
Spędziłem w Zakopanem bardw przyjemne 

dwa miesiące. Poznałem wielu interesujących 
ludzi, mia.lem parę przygód milosnych. A kie
dy znudziły mnie góry, pojechałem do Kra
kowa, gdzie zam<JII'dowałem starego adwoka
ta. Aleksandra Wigórskiego. Dureń, uwierzył, 
że ja jestem specjalistą od prawa między· 
nairodowego. Zaprosił mnde do siebie, żeby 
mi poka:zać jakieś cenne prace z tego zakr"· 
su. Kiedy odwrócił się do szafy z książkami, 
uderzyłem go młotkiem w tył głowy. Zabi·· 
łern go na miejscu. Nie męczył się. Dla ta
kiego s•tarego to nawet lepiej. Po oo ma gnić 
miesiącami w npitalu? ZnaJ.azlem dwieści„ 
pię~iesiąit dolarów w złocie, trochę złotych 
wyrobów i dwa piękne pierścionki z brylan• 
tami. Jeden czte'.I'y karaty czystej wody, dru~ 
gi trochę w:ięk~zy, ale cytrynka. Niewielki„ 
to rzeczy, ale zawsze coś. 

Potem miałem dhtższą przerwę, praw.ie pól
tora roku. Na wiosnę 1956 r. zabiłem Kazi· 
mierczyk.a. Taki siklefl)ikarz z Gdyni, mały, 
chudy, nic ciekawego. Zaprasil mnie do si,... 
bie. Chciał się pochwalić ZJbiorem starych 
monet. Przyszedłem trochę wcześniej. W1ao

. nie mial zamim· się kąpać. Wyszedl do mnie 
w sz!a:frolw. Wanna była już g()l!owa. No to 
wsadziłem go do wanny i potrzymałem chWi
lę pod wodą. Utopił sie. Nie przypuszczałem, 
że znajdę u . niego tyłe forsy. Dwa tysiące 
dolaxów, tysiąc frail1ków szwajcairskich i dwa
dzi<>ścia tysięcy złotych. Oczywiście wszystko 
zabrałem. 

Spędziłem cudowne Iato na Wybrzeżu. Po
goda nawet była niezła. Poznałem lti.Jka 
pierws~orzę<j.nych dziewuszek, z którymi ba
wiłem się barozo pnyjemnie (tnialy wyjąt
kowe kwalifik&cje do orgii seksualnychl 
„Grand Hotel" w Sopocie jes.t zupełnie Dr7.V" 
zwoity. 

Właściwie do wszystkiego można się przy
zwyczaić, do zabijania także. Ja się nie tyl
ko przyzwyczail€m, ale nawet do pewneeo 
stopnia wipadlem w nałóg. Tirudino mi tyć 
bez zabijania, czegoś mi brak. Kolejną moją 
ofiarą była Eugenia Wich:rzycka. To się sitał1> 
na je&ieni 1957 mku w Poznaniu. Ba·rclzo po
nętna, cudownie robiła strip-tease. Ale n1Ł• 
moglem się od niej odczepić. Była sm"aszliw1" 
natrętna. Wsypalem jej do zupy trochę cy
jan.ku potasu. Banalny sposób, ale bardzo 

skuteczny. Znalazłem przy mej tylko piećse~ 
złotycll, nawet nie wziąłem. 

Po tej hi&torii z Eugenią mialem dość du
żą przerwę. Właściwie nie wiem dlaczego. 

Po prostu jako.~ źle sdę czułem. nic mi sie 
nie chciało: Dopiero w lecie 1959 r. zabiłE'm 
we Wrocławiu ginekologa, Mieczysława Gór
czaka. Przeczuwałem, że jest to czl-O!W'iek 
dość zamożny i nie omyliłem się. Trzydzieści 
tys.ięcy złotych gotówką, a prócz tego trochę 
obcej waluty, złota i biżuterii. Byłem zad<>
wolany. Wszystko poszło dosyć gładko. Obi"• 
calem mu załatwić pewną sprawę w mini
sterstw.ie w Warszawie. Zaprosił mnie do 
siebie na kawę. · K.iedy u.s.iadł przy biurku, 
a.by napisać list do jednego ze swoich przy
jaciół w WarS<Zawie, uderzyłem go marmuro
wym przyciskiem w głowę. Uderzenie było 

· wy&taTCzająco moc.rte i celne. · 
Nie wiem wlaściwie, po co ja to wszystk" 

piszę? W mojej sytuacjd nie pOW:inno się te
go irobić, ale coś mnie korci, żeby s-ię z kimś 

podrz:ielić wspomnieniami. Nie mogę przecie! 
z nikim na ten temat rozmawiać. A zresz•ą 
mógłbym zapomnieć, jak to było. Przecie:i: 
to jeszcze nie koniec. Jeszcze dużo lat pn""° 
de mną, jeszczs bardzo wielu Judzi zabije. 

Teraz jadę do Warszawy wykończyć teeo 
drania Gernera. W tym wypadku to n1e jest 
chęć zdobycia pieniędzy. to jest zemsta. a 
zemsta, jak wiadomo, jest rozkoszą bogów. 
Nie wiem jeszcze, czy Gernera otruję. za
strzelę, czy uduszę. Nie jestem zdecydowl'1· 
ny. Zastanowię si~ nad tym w pociągu, Bot
dę miał dość czasu ..• " 

Wroński skończył czytać i prze-z chwilę w 
milczeniu przew.racał zatłuszczone kartki sta
rego brulionu. Był zupełnie oszołomiony. 
Spytał: 

- Gdzieś ty to znalazł? 
Andrzej uśmiechnął s.ię: 
- Mówiłem ci przecież, że w hotelu w Au

gustowie. Położyłem magnetofon na szaf~e 
i nagle poczułem pod palcami jakiś zeszyt. 
Ciekawe, co? 

- Czy wies:z, że Gemer już został zamm:w 
dowa:ny? 

Rowicki podskoczył na krześle. 
- Niemożliwe! 
W tej chwili przez uchylone drzwi wsunęła 

się zaondulowana głowa młodziutkiej elon
dynki. 

- Pa:nie Andrzeju, naczelny pana wzywa, 
ale juz, piorunE>m! 
Wroński został sam. Się~nął ręką po tele

fon i połączy! się z Komendą Główną. 
Downar, dowiedziawszy się o oo chodzi, 

k<rzyknąl: 

(14) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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